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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

50 groszy, w te«c ® 1 nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy. 
Nekrologi w tekście do 50 wierszy — 
15 groszy, do 80 wierszy-25 groszy,, 
do 100 wierszy —30 groszy za wiersz 
drobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 złoty Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 

po dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej. ______

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi' 
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
iuż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ---

Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi 
miesięcznie:

zl. 3,50
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inspekcja pen. Sikorskiego.
LWÓW, 15,3 (AW). Onegdaj 

udał aię do Złoczowa na inspekcję 
52 go p. strzelców kresowych nieza­
powiedziany dowódca O. R. generał 
Sikorski. Inspekcja wykazała wyso­
ką sprawność bojową oddziałów o- 
raz posuniętą do mrzimum oszczę­
dność w administracji pułku. Poże­
gnanie generała Sikorskiego, który 
ze Złoczowa udał się do Tarnopola, 
celem wzięcia udziału w grze wojen­
nej 12-ej dywizji piechoty, wypadło 
bardzo okazale. Zaznaczyć należy, 
iż gen. Sikorski cieszy się w Złoczo­
wie azeoką popularnością, gdyż 
on właśnie prowadził w tamtym re­
jonie walki w r, 1919.

0 przelot polskich samolotów
KRAKÓW, 15.3. (AW.) Dziś roz- 

poctyoają się tutaj rokowania polsko- 
czechosłowackie w sprawie uregulowania 
kwestjl przelotu polskich aparatów nad 
terytorium czechosłowackiem. Rokowa­
nia te toczą się od dłuższego czasu I 
ostatnio były przerwane w listopadzie. 
Ze strony polskiej delegacja składa się 
z przedstawicieli Ministerjum spraw za­
granicznych i Ministerjum kolei. Dele­
gacji przewodniczy wicedyrektor depar­
tamentu eksploatacyjnego Ministerjum 
kolei, p. Moskwa.

Powódź na Litwie.
WARSZAWA, 15.3 (AW). We­

dług doniesień, wody Niemna wez­
brały tak że wały ochronne pod 
Kownem zostały przerwane. Dwo­
rzec kolejowy znajduje się pod wo­
lą. Most drewniany został zerwany. 
Utonęło 18 osób.

Sytuacja w przemyśle 
włókienniczym w Łodzi.

ŁODZ. 15.3. (AW.) Według ostat- 
nich dauych atatystycznych stanu uru­
chomienia przemysłu włókienniczego w 
Łodzi, nastąpiła pewna poprawa w ca­
łokształcie sytuacii. Stopień produkcji 
bawełny wynosi 23,3 proc, podczas gdy 
w poprzednim okresie wynosił o przesz­
ło 10 proc, więcej. Również i w dziale 
wemiaDym procent reaukcji zmniejszył 
się do 19.55 proc., podczas gdy po- 
przeanio wynosił 21 proc. Poprawę sy­
tuacji znamionuje również fakt urucno- 
inituia w poprzednim tygodniu niektó­
rych taiiyk w Lodzi oraz powiększenie 
liczby uni pracy w tygodniu w poszcze­
gólnych zakładach.

i rzyplyw wody na Wiśle.
KRAKU W, 15 3 (A.W.) Poziom 

wody na Wiśle bez przerwy podnosi 
się nadal, osiągając dziś rano 4 m, 
ponad poziom normalny. Jednakże 
niebezpieczeństwo powodzi minęło, 
ponieważ punkt kulminacyjny spływu 
wód pod (Jświęcimem i Żywcem już 
minął. Z powiatów górskich nadeszły 
depesze o ustaniu deszczów. Dziś 
rano panował lekki przymrozek., któ­
ry rokuje ustalenie a;ę pogody.

Naszych Prenumeratorów I Czytelników w Grodźcu 1 okolicach 
uprzejmie zawiadamiamy, że pragnąc zapewnić I n szybkie i punktualne 
dostarczanie naszego pisma, oraz chcąc Im ułatwić utrzymywanie bez­
pośredniego konaktu z nami,

w dniu dz sie;szym otwieramy w GRODŹCU: 

filie frakcji i „imr
przy ul. Kościuszki, mml kościoła paril^iiw (Kilko Rolnicze).

Filja załatwiać będzie wszystkie czynno ścl w zakres admini­
stracji wchodzące, a mianowicie:

przyjmowanie prenumeraty
przyjmowanie ogłoszeń
sprzedaż dziennika .Iskra*,

po cenach uwidocznionych w nagłówku pisma, a więc bez ładnych 
nadwyżek.

„ISKRĘ* zaprenumerować można każdego dnia w miesiącu.
Zł 3 50
Gr. 20

Cena prenumeraty miesięcznej 
Cena po jedyńczego egzemplarza

Czytelnikom, którzy opłacą prenumeratę bezpośrednio w Filjl, 
dostarczać będziemy „Iskrę- w godzinach rannych, przez umyślnych 
posłańców, do domów.

Filja czynna będzie od godziny 7 ej do !2-ef przed południem, 
oraz od 3-ej do 6-ej popołudniu w dnie powszednie, w dnie świą­
teczne od godziny 7-ej do 10-ej rano.

Sprawy redakcyjne codziennie, prócz niedziel i świąt, od go­
dziny 6 ej do 8 ej wieczorem.

Wydawnictwo Dziennika .ISKRA*.

tta Ma zńki śj. are. lilaka.
WARSZAWA, 15 3 (Tel- wł) — 

W ubiegłą niedzielę, po przeniesieniu 
zwłok ś. p. are. Cieplaka z kościoła 
św. Barbary do głównej nawy ks. 
kardynał Rakowski odprawił uroczy­
ste nabożeństwo żałobne, w którem 
wzięli udział przedstawiciele Rządu 
społeczeństwa, delegacje itd.

Po nabożeństwie o godz. 4 popoł. 
uformował się żałobny kondukt. Za 
trumną postępowała rodzina, przed­
stawiciele Rządu i władz administra­
cyjnych.

O godz. 7 kondukt przybył na

Ministor Znziecnowski o renicsi bobin.
Mowa ministra skarbu w poznańsk ej Izbie handlowej.

POZNAN, 15 3 (Pat). Minister 
skarbu Zdziechowski wygłosił dzisiaj 
w Izbie handlowo - przemysłowej w 
Poznaniu mowę, w której po zobra­
zowaniu przyczyn obecnej trudnej 
sytuacji finansowej państwa wskazał, 
źe ogromny wysiłek w kierunku re­
dukcji budżetu' został już dokonany. 
Budżet na rok 1926 taki, jaki zaryso­
wał się w przedłożeniu poprzedniego 
rządu, gdyby był urealniony, toby 
rnusiał znacznie przekroczyć sumę 2 
miliardów złotych i prawdopodobnie 
osiągnąłby sumę 2,100 miljonów. Ale 
budżet ten został sprowadzony do 
sumy 1.730 miljonów złotych. Więc 

dworzec wileński.
Dziś w poniedziałek o godzinie 8 

rano wagon ze zwłokami pociągiem 
pospiesznym wyruszył do Wilna. 
Zwłokom towarzyszą ks. kardynał 
Rakowski, przedstawiciele Rządu oraz 
delegaci organizacji sp ołecznych.

Na pogrzeb do Wilna przyjechał 
Przezyaent Rzplitej, w towarzystwie 
ministrów: Raczkiewicza, St, Grab­
skiego i gen. Żeligowskiego.

Panowie mnszą zdać sobie sprawę 
z ogromnego wysiłku w zakresie o- 
szczędności, które były wykonane. 
Przedstawiając budżet w sumie 1,730 
miljonów złotych przedstawiłem z ca 
łą szczerością wydatki w sumie ure­
alnionej jak również opierałem aię w 
obliczeniu docbodow na przewidywa­
niu opartem na głębokiej analizie i 
doświadczeniu bez zbytniego pesymi­
zmu ale również i wyłączeniem 
wszelkiego optymizmu. W budżecie 
nowym na sumę 1,730 miljonów zło­
tych jest jeszcze 200 miljonów zło­
tych deficytu, a doszliśmy w oszczę­
dnościach w wielu bardzo wypad­

kach do granic, w których budżet o- 
pancerzony jest ustawami, w których 
wydatki są oparte na nakazie ustawy, 
a więc bez przebudowy i zmiany 
tych ustaw znaczniejszych oszczędno 
ści przeprowadzić nie można.

fcaflna „Oświata* i ładna 
drmarnia.

Wykrycie tajnej drukarni komuni­
stycznej.

WARSZAWA, 15.3 (Tel. wł.).^ 
Dzisiaj nad ranem policja polityczna 
dokonała rewizji u niejakiego Koba- 
na właściciel, drukarni .Oświato•, 
Znaleziono kilka puk bibuły komuni­
stycznej przeznaczone! dla akcji 
wichrzycielslciej w Zagłębiu Dabroar­
akiem i na G. Śląsku, oraz 4 klisze i 
matryce do wybijania odezw komu­
nistycznych. W swiązku z tem aresz­
towano około 30 osób w tem wiciu 
znanych komunistów.

Dolar w Warszawie.
WARSZAWA, 15.3 (TeL wł.) — 

Kurs dolara w Warszawie kształto- 
wał się dzisiaj następująco: Bank Pol­
ski płacił 7,80, 7,90, w obrotach mię­
dzybankowych 7,92 -• obrotach pry­
watnych 8,20.

Sowiety rozbudowują dworce 
nadgraniczne.

LWÓW, 15,1 (A W). .Gazeta 
Poranna* donosi a pogranicza so- 
wieckleckiego, iż w związku z podpi­
saniem w ostatnich dniach w Wilnie 
układu kolejowego polsko-sowiecaie- 
go 1 oczekiwanam w związku z tem 
wzmocnieniem ruchu tranzytowego 
przez Polskę, rząd sowiecki postano­
wił przystąpić do przebudowy toru 
na linji Stołpce-Niegorełoie. W 
Niegorełojacb wybudowany oę lzie no­
wy dworzec kolejowy z olbrzymiemi 
halami dla utzędów celnych. Rów­
nież rząd sowiecki przystępuje do 
rozbudowy dworca w Mińsku, prze­
znaczonego dla ruchu kolejowego z 
Polską.

Zgon przywllicy Drnzlw.
PARYŻ, 15.3 (A W.) — Wed ug 

nadeszłych tu wiadomości przywódca 
Druzów sułtan Atrasz, ranny samolo­
tową bombą francuską, zmari wsautek 
odniesionych ran. Potwierdzenia te| 
wiadomości z innych źródeł narazić 
brak.

Przeciwko odszkodowaniom 
dia 0. rodzin paaując/ca.

BERLIN, 15.5 (B.t), Wcior.j 
odbywały się przez cały dzień de­
monstracje socjalistów i komuaistów, 
jakoteż reiebsbanneru, przeciw przy­
znaniu odszkodowania rodzinom by­
łych panujących. Pisma dzisiejsze 
donoszą, te w samym Beriiaio licz­
ba osób, które podpisały listy plobi a- 
cytowąi wjruosi 1^,099,000.



.I5KWA" —- wfcrat Ift mores łO^fl rolrn. Nr, Q1.

PRZEGLĄD PRASY
Niedziela w Genewie.

Niedziela w Genewie upłynęła na 
dalszych kombinacjach, projektach i 
rozmowach. Wśród wielu pogłosek, 
często fałszywych — oddźwięk zna 
laziy d..a oświadczenia, mianowicie 
pp. Brianda 1 Stresemanna.

P. Korab Kucharski tak donosi 
o tych rozmowach:

Znamiennym ' wypadkiem dnia 
byia długa rozmowa, jaką miał 
Briand wieczorem ze Streseman- 
nem. Streszcza się ona w dwuch 
oświadczeniach;

Briand oświadczył:
- Dia nas ostatecznym i nie 

odwołalnym w runkiem jest jedno- 
czesne we.śiie do Rady Ligi Pol­
ski i N.eiuiec.

— Ja te;’ uważam — oświadczył 
Stiesemann — źe Polaka po winne 
we ść do Rady.

—A'e nie zaraz, nie podczas sesji 
b’dącei niejako monopolem meimec 
k>m gdyż tego nasza opmja publiczna 
nie zrozumie.

nozwiązauia są tylko dwa: albo od 
stąpienie miejsca ł olsce przez bzwecję 
albo ooiozeuie wszy tkiego, nie wy>ą 
czając przyjęcia Niem ec, do września, 
a przyiiejinuiej Oo czerwca.

A leiaz opinja prasy O Sytuacji.
ijtntwsKi korespondent „Petit f-a- 

risien" piszę, iz Luiner i oiresemann 
przesonali się. ze icq niepizejeduaue 
stauowiSKO wywaru) na większości 
zgiomóOzenia Ligi przykre wrażenie.

Ueihug sprawozdawcy „tcno de 
Paru*, biiauO zaiąr wczoraj wieczu* 
rem następujące siauowisko: Jezeii no 
wluizu me będzie ua.ągmęiy aumjro- 
mis, lo caia skrawa pizcu>idwtund zo- 
slouie oguluemu zgiomadzeuiu L gi i 
Fiaucją, uuzysKawozy swuooóę (Ulata­
nia, Zg<os. rezolucję, wyiazOją.ą Lr 
mainc Vvlu prztciwko Kauuydatutze 
Niemile uu Rany Ligi,

laki WITUSCY) luOtyWOW^n^ W 
dyskusji na ogoinem zgromadzeniu, 
iua, jak się maje, zapewniono po 
parcie braucji, Wrucu, Lzeciiosło 
wacji, Brazylji, tliszpaojl) Urugwa­
ju, a więc większość w Radzie

W ustaluicj cuwili dowiadu|e 
się ,118(10**, ze wieczorne spotkau.e 
B.auda ze otresemannein nie dało 
Zaduego wynikli.

Wynikiem oy.y oświadczenia pp 
Briauua 1 Btresseioana podane wy 
lej. Uowouzą one. ze ustępliwość 
wobec Niemiec uis rójdtie zadaieko 
z czem Niemcy ,-z uczą.

Jeszcze jeden kompromis..
Rozeszła się pogłoska, źe wiel­

kie mocarstwa znalazły nowy kom- 
promis, story ostatecznie pozwoli 
ziikwmowaC obecną sytucję, tak groź 
ną dla isluienia Ligi uarooow.

Nowy ten kompromis polega na 
tem, ze p.Dalwa, posiauaiące w Ra­
dzie Ligi uijeisca niestale, których 
kaueneja kończy Się we wrześniu, 
juz poucjas obecnei sesji ma|ą zlo- 
zyc swe mandaty. Istnieje przypusz­
czenie, ze j jnnt państwa posiadają­
ce uiestaie miejsca pójdą ich śladem.

Wówczas odbyłyby się za parę 
dni wypory na wszystkie miejsca nie­
stale.

Według obiegających pogłosek 
Folsga otrzymałaby przy wyborach 
ws«.yatkie giusy z wyjątkiem Niemiec 
i Lawy.

• 
a a

Nieustępliwość Niemiec, icb szan­
taż zakrojony na wielką skalę poczy­
nają ujemme oceniać nawet tam gdzie 
rodzwy się przedtem sympatje dla 
Niemiec.

.Neue Freie Presse* zamieszcza 
oświadczenie Vanuei yaldego, który 
w wywiadzie, udzielonym korespun- 
dentowr tego pisma, powiedział m im 
co nasiępute:

„M.nislrowie spraw zagranicznych 
pań.iw, reprezentowanym* w Locarno, 
zenrali się tu. aby szukać per^zutn e- 
nia w duchu Locarna Jeżeli oOecne 
baidzo umiarkowane propozycje po 
jeuuawcze zostaną odrzucone, to ten, 
z kiorego winy to się stanie, będzie 
ponosd wielka odpowiedzialność. Dla 

tego należy przypuszczać, że przed 
godziną 12 d jdzie do porozum enia.

Jeden z wysokich funkcjonariuszy 
Ligi narodów oświadczył korespon­
dentowi „Neue Freie Pr-sse : „Znaj 
dujerny się w dniu kryzysu. tej 
chwili panuje u nas depresja. W pe­

Przed decyzjami genewskiemi
W poszukiwaniu kompromisu — Oiinje I nastroje — Stanowi­

sko Francji.

GENEWA. 15 3 (Tel. wl.) leszcze 
wczorai sytuacia przedstawiała s;ę dość 
chaotycznie in n) że ca y dzień frwr/ 
rozmowy i sondowania oo iii dele^aiów 
poszczególnych państw O cialne za- 
pewnia(ą że poiof. nieuieg o .inmne. Oele- 
gacia niemiecka tw-rdzi, że ula się dzt ■ 
s aj d >pr 'wadzić d > porożu mema n 
podstawia kotnironisu mmsira szwach 
ki**go Na życzenie -z v-cji odiożouo 
na d-'staj poufne posiedzun* Rady u {i 
narodów z niedzieli. Fo wczoraiizei 
wieczornej rozmiwie Brianda ze Strese 
mannem oświadczano źo msiąjilo lek­
kie odirężeme w sytuacii- O sposib e • 
i rmie kom to.misu dotąi ni* me wta 
domo, bo B.tand i itrns-^ nami postano 
win naiaz-' od nów ć mf - nsc|i, dając 
tylko do zrozu men'i zt - zeczy wist ne 
me myśli kom irotnisti zależy też od Po’ 
SkL oraz Innych państw.

Zdaje się, źe dążą oni do tego, bj 
państwa, kture obecnie tna,ą n estai 
m.e sce w Rauzl« L gi aarodow w bez 
bm 6 zrzekiy się icu, aoy dać w teo 
sposob możność przepro waozeaia no 
wych wyoorow, a przede wszystinetn 
wprowadzenia Polski do Rady L g1 na 
rudo w. Zapowiedzma: ua |Uiro piemr 
□e posiedzenie L g' narodów zostanie i 
odłożone do środy by zyskać na cza- I 
s.e i dać inozuuść sfinalizowania obu- i

Gdyby Szwecja zrezygnowała...

GENEWA. 15.3 (Pat). Godz. 12.35 
Szwajcarska sgeucia telegraficzna. — 
(J godz. U przedpolu iniem zeorała 
się Rada Ligi aarodow na p ufne 
posiedzenie ceiem zbadaoia lozuych 
możliwości, ktoreuy pozwoliły wy|ść 
z obecnego impasu. Według powsze 
chnego przeświadczenia, dzień dzi 
sieiszy winien przyuieść rozw-ąz-uie 
zagadnienia. Położenie |est naogól 
oceniane |ako dość korzystue. Utrzy­
muje się nadal Uporczyw.e wiado­
mość, że Szwecja zrezyguu.e ze swe 
go niestałego miejsca w Radzie tak,

Benesz zgadza się złożyć man laL

GENEWA, 15 3 (Pat) * później­
szych godzinach popołudniowych rozesz­
ła się wiadomość, że rząd szwedzki w 
porozumieniu z parlamentarną komisją 
za.rarnczoą nadesłał oeiegacji szwedz­
kiej oiezbęone in trukcie w sprawie zrze­
czenia się pizez UnJena niestałego m e|- 
sca w Radzie. Szwajcarska agencja ie- 
legraticzua dowiaduje się, że rówmeż 
przedstawiciel Czechosłowacji Benesz ma

Ewentual ia dymisja Utdena będzie mu ostolżona.

GENEWA 15 3 (Pat.| Rokowania 
trwa|ą Frzeapoiuaniowe tajne pusie- 
nzen e Rady ni« zostało ukończone i 
wznowiono je ponownie. Irzy delega­
cje oczekują insirukcyi od swych rzą­
dów* bą to: Hiszpana, Brazyl a i bzwe 
cja. Zapowiedziane jutrzejsze rlenarue 
zgromadzenie me uduędzie się. Przew 
ou,ą, ze zostanie ono zwołane naaiouę 
rauo, choć daty tej ,eszcze ufic(ainie 
nie wyznaczono.

Dyskusja toczy się dookoła dwu 
koncepcyj: stworzenia nowego stałego 
tme &ca w Rodzie lub uym»j jednego 
z ooecnych członków Rauy, aby tym 
sposobem zdekompletowanie Rady mu 
s aio ją uzupełnić nowenn wyborami. 
W ten spoaOD miałaby wejść do Rady 
Polsaa.

Eys':usja w skrawie afery falszsrskie).
BUDAPESZT, 15,3 (A. W.) — 

Jutro iuzpoczuie się dalszy ciąg dy- 
skuSfi nad spiawozdauiein kuinsjl 
śledczej parlamentarnej dia afery tał- 

wnych ko’ach wytwarza się nastrój 
bardzo n eprzyihylny dla Nnm ec 
Jediak sądzę, że porozumienie bę 
dzie m s alo być znalezione i będzie 
znalezione Niemcy w każdym razie- 
muszą być pod względem formy bar. 
dziej życzliwi i bardziej uprzejmi* 

cnych rokowań w sprawie nowych pro 
pozycii. które są rozpatrywane na dzi- 
seiszen poufaem zebr in u Rady L gi 
Jzśli do dzie nt n em do porozun eaia 
to Rzdi zu.erza się raz jeszcze we 
wtorek m oe'ie pmedzeaie dla onri 
□owaii konjromsu, który będz;: 
przedstzWiooy we środę Zgromadzeni;' 
falc iifurnt ą relacje n emieckie.

£j strony fraacuik ej twierd-ą, że 
wczorajsze rocowm a nrędzy Brianikm 
i Streiemanaem nie doprowadziły do 
rezultató w i jeś i □ e do,dzie do kom- 
pron su dzisiaj lub jutro, to na środo 
wem posiedzeniu Briand oświadczy, że 
zeszbroczne układy zostały zerwane 
Franca uzyska wolną rękę 1 ewentual 
aą możaoić założenia vcta przeciw 
przy.ęclu Niem.ec

Z sekretariatu Rady Ligi narodów 
twierdzą zaś, gdyoy me dosdo J. po 
rozu meaia, fu zgromadzenie L <i p zy 
stąpi dn tozpafrzeaia wniosku komisji 
dla przy.ęca Niemiec do L gi, poczem 
zam as* uroczystej mań festacji, nastąpi 
przykra dyskusui nad oprawą rozsze­
rzenia Rady L'gi narodów Mówią fet 
o inoźUwości odłożenia sprawy N.ermec 
do jesieni,

Przedpołudn em trwały w dalszym 
ciągu n eoficjalne narady, które trwały 
i popołudniu.

ogólne zgromadzenie przystąpiło 
oy do nowych wyborów a to urno 
zliwiłoby wybór przedstawiciela Pol 
ski. Rozwiązanie nie wy<la|e się nie 
prawdopodobcetn Spotyka się |ednak 
z krytyką zarówno ze strony polskiej 
i uważane jest za nieodpowiadające 
godności L gi naród)w i Polski jak 
i ze strony Niemiec. Krytyka niemiec­
ka zwraca się przedewszystkiem prze 
ciwko temu wyborowi, widząc w mm 
manewr mający na celu obejście da­
nych Niemcom zapewnień.

być sidonny do złożenia swego mandatu 
do dyspozycji Rady t*K, że zgromadze­
nie bidzie masiao dowiać wynoru na 
2 oiesiaie m-ejsca w Rajzie. Przedsta­
wiciel Brazylji M ilo Franco wystawił 
ponownie żądame natyChamiasiowego 
przyznania sta.ego miejsca Brazylii, jed- 
naKże weJ u< ogólnego przekonania o- 
pozycja jego będzie mogia być łatw i 
pizezwycięzoaa.

Obecnie rozpatrywana jest podo­
bna moźnwuśi ustąpienia dwóch człon­
ków Rady aby dyinis ę Undena zwoi 
nić od kumzniarzy |ego dotyczących 
Jest to podoono nowa kancepcia dele 
gacji memiecaiz, niechętnie widzącej 
ustąpienie samego tyko Uiulena We 
wnęlrzny nastro, zdenerwowania zmuiej 
szyi 8 ę nieco.

Widuczna jest nieci erpliwość innych 
delegacyj oerepr zentowanycn w Radzie 
L gi i przyOylych na ooecną sesję Nao­
gól odnosi się wtazeoie, joKgdyby śy- 
luacia zo iża.a się do rozwiązania, jed- 
oakże me są jeszcze w, kmczune wszel­
kie niespodzianki i inozUwosm. Ndjwię- 
cei prewdupudohieńsiwd ma zdaie się 
ten plan, atoiy przewiduje dymisję Ud- 
de ua.

szerstw. W następny 
dyssusjazostauie z

poniedziałek 
iil*niętą vV zwląz 
ue są nowe awausu z tem SpoJz.ewu 

tury w parlamencie.

Sansaiymy wyroi sądu 
w Kanadzie.

VANCOUVER, 15 3 (Pat). Osiem 
przeis ęDiorstw handlowych, stano­
wiących przedstawicielstwa wielkiego 
towarzystwa amerykańskiego, szaza- 
no na grzywnę w wysokości 25.000 
doi za pogwałcenie ustawy przeciw­
ko trustom Sąd naradzał się nad 
wyrokiem w ciągu dwuch dni. Jest 
to jedna z najbardziej sensacyjnych 
spraw w Kanadzie.

Echa śląskie.
Wielki wiec urzędniczy.

K\ TOMCE, 15 3 (p) (Telef.) - 
Wczoraj odbył się w sali Powstań­
ców wielki w ec urzędników państwo- 
wy-h komuoainycn i samorządowych 
au którym omawiano sprawę 2U wzglę­
dnie 30 procentowego dodatku woje­
wódzkiego, rewizję ustawy o podatku 
mieszkaniowym 1 sprawę ustawy u- 
posateniowe|. W dyskus|i zabierali 
głos między innymi seuaior Kowal­
czyk (ZLN ) i pos. Janicki (Kł. P.). 
vV środę wyteź iza deiegacis urzędai- 
ków do Waiszawy, aleuy zaprotesto­
wać w steracn rządowych, przeciw 
zamierzoae| redukcji dodatku woje­
wódzkiego

- Z huty „Bismarka*.
KATOWICE, 15.3 <p) (Telef) — 

Pras4 niemiecka podaję wiądomość, 
*e Luta aBsiu<rka* przystąpiła do 
międzynarodowego trustu rur, do 
którego należą walcowuie Francji, 
Belgji, Niemiec i Czechosłowacji.

Organizacja kolonji wakacyjnych.
KATOWICE, 15 3 (p) (Telef) — 

Śląski Czerwony Krzyś organizuję 
koionje wakacyjne dia polskicn dzie­
ci na G. biąsau Na urządzenie ko­
lonii przeznaczono 100 tysięcy zt 
L)uia 21 bm. odbędzie aię w Katowi­
cach zebranie delegatów śląskiego 
Czeiwonego Krzyża.

Zlikwidowanie rozłamu 
w Zw-ątKu powstańców.

KATOnlcE, 15.3 (p) (telef) — 
Onegdaj, zebrała się w Katowicach 
koin S|a złozoua z upowaźuionycn de­
legatów Związau powstańców 9 ąskich 
w osooaco: starosty dr. Po tyk , pre­
zesa Koroaego, wiceprezesa Przyoy- 
ły, dra Grażyńskiego i dra Paweica, 
oraz upoważnionych delegatów Z-w.ąz- 
ku śiąskicn powstańców i o. aotuie- 
rzy w osooacn pp: prezesa Zgrze­
bni o a a, Krzyzowskiego, Michalskiego 
i Grzegorzka, pod pizewodmctwem 
uproszonego przez ODie strony pana 
adwokata Czapli, celem stworzenia 
podstawy do zgody pomiędzy obu 
Związkami.

Po szezegołowein rozpatrzeniu 
sprawy zaorani, biorąc pod uwagę 
interes narodowy i doóro Powstań­
ców uchwali zjednoczyć wszystkicn 
powstańców Śląski n w jedną, zgod- 
oę silną organizację. W tym celu 
wybrano wspólną komisię do uzgo­
dnienia statutu 1 przygotowania 
wspólnego walnego zjazdu

Zaznaczyć nale«y, ze rozłam 
Związau nastąpił przed rokiem pod 
wpływem wyminycn osobistości któ­
rym zależało na osłaoiemu tak po- 
(ęzne| liczącej kilkanaście tysięcy 
członków organizacji.

■h 'r '' jsscrid
Kierownictwo rejono we firmy 
zagranicznej w autowiCucn

HuSZUKUid SltVCJ.il dai
Inteligent.ivcti elejjnctich 

elektr vC<.ilyvii oUk-nzdUzy w 3 ■- 
snowcu. Będzinie, Dą »rowie, Za­
wierciu, Olkusza, Cnrza.iiwie, 
Kclacn, Oswęcinia, Z,, wca i in­
ny co wazmejszycn miastach oko* 

iicziiych. Pens,a prowizia. 
R-.iiektaoci do łat 3J.

Oferty do Administracji „iskry" 
pod -Lieciroiu*'*. loJ3

SltVCJ.il


3Kir K~ wfbrey tg marca Tg2t> rorg. 9

Fierwsze zwiastunv 
akcit przedwyborczej.

W?rszawa, 14 marca.

Nie iest to bynajmniej objawem 
..udrąeei aię wiosny, ie ruch poll- 
lyczny wzmaga się nieustannie w 0- 
.tatntcb czasach. Przyczynia się doli 
ogólny nastrój społeczeństwa i wy­
czuwanie... Zbliżających slę wyborów.

Jakkolwiek ustawowo dzieli nas 
od tego okresu jeszcze półtora roku, 
gdyż dopiero na jesieni przyszłego 
roku wygasają mandaty poselskie 1 
senatorskie, to jednak choćby n« 
wszelki wypadek zaczynają się czy 
to jednostki czy to stronnictwa ase­
kurować. Więc, zjazdy, narady, se­
sje, układanie programów, rewizja 
haseł. Ot tydzień obecny: rada na- 
czelna P.P S., zjazd Ukraińców, 
zjazd ajonlatyczny, rada 
naczelna Piaatowców. A teraz 
mimo apokojną niedzielę, pomimo 
wyjazdu wielu poałów na wiece, 
gmach Żywy, a kuluary bynajmniej

nie puste,
1 nie tytko zjazdy. Bryl podjął 

z rltację, ale aię mu nie hardzo udało 

w Lublinie a owem azerzeniem .praw­
dy o Roajl eowlecklej", a tem gorzej 
mu się powiodło w Warszawie, gdzie 
zupełnie nie przemawiał, zaś wymia­
na zdań zaczęła aię przeobrażać w 
wymlaoę rękoczynów, tak Ze policja 
musiała wprowadzać porządek 1 roz­
pędzać zebranych. Najlepiej leszcze 
„ tym odczycie wyszedł Mroczków- 
ski, włatciciel gmachu cyrku, który 
zarobił podwójnie: miał niezłe wido- 
wialco bezpłatne i zysk »* wynajem

Nie wchodząc zupełnie w pobud­
ki posła Bryla, mamy do zanotowa­
nia wzmoioną propagandę komuni­
styczną w kraju. Soków ożywczych 

daje jej obecność dwu wybitnych 
ziałaczy w Sejmie, zamiast bowiem 

jawnych posłów Królikowskiego i 
Łańcuckiego mamy starego działacza 
dawnej konspiracyjnej socjal-demo- 
kracii Królestwa, współtowarzysza 
pracy Róży Luiemburg i Radka, A- 
dolfa Warszawskiego, żyda, i dawne­
go sekretarza P.P.S., Jerzego So­
chackiego — nie licząc innych filjacji 
komunizujących.

Niewątpliwie wzrost agitacji ko­
munistycznej będzie przedmiotem na­
rad PPS-owców, którzy są przez nią 
silnie atakowani na terenie związków 
zawodowych. Aby mieć atuty w 
swem ręku, P. P. S. usiłuje, mając w 
Rządzie swych przedstawicieli, uzy­
skać mazimum korzyści dla robotni­
ków, zwłaszcza bezrobotnych, i pozy­
tywnymi wynikami paraliżować wpły­
wy przeciwników. Powataje tu ico 
izja z tendencjami oszczędnościowe- 

(jji, propagowanemi przez ministra 
skarbu, a podtrzy mywanemi gorliwie 
przez komisję bud2etową Sejmu.

Rząd, doceniając klęskę społecz- 
r.ą bezrobocia, które coprawda w o- 
ostatnim czasie jakgdyby się załamy­
wało, nie mając dostatecznych iun- 
duszy na pomoc bezrobotnym, wzglę­
dnie uruchomienie robót publicznych, 
nosi się z zamiarem szukania Dowych 
źródeł iinansowych na te cele. W 
stolicy podniesiono cenę biletów 
tramwajowych o jedną trzecią, ale 
wskutek osłabienia rucbu tramwajo­
wego 1 frekwencji te źródła nie są 
wystarczające. Podobno jest rozwa- 
Zimy projekt wprowadzenia czasowo 
dodatkowych opłat pocztowych: jeden 
grosz na znaczku pocztowym, i o 
płat kolejowych: 10 procent od ceny 
każdego biletu kolejowego g jus? 

znaczeniem specjalnie na rzecz bez­
robotnych czy tei uruchomienie ro> 
bót publicznych. Rzecz ta ma się 
rozstrzygnąć w niedalekiej przy­
szłości.

Dute znaczenie dla przyszłej 
działalności żydów posiada obradują 
cy zjazd sjonistyczny. Kongres ten 
jako naczelna władza ma zadecydo­
wać, która z llnji politycznych ma 
się stać wytyczną dla polityki koła 
żydowskiego: linja reprezentowana 
przez posła Reicha, zmierzająca w 
gruncie rzeczy do modus vivendi z 
Rządem polskim, czy też linja repre­
zentowana przez obecnego prezesa 
koła Hartglassa razem z Grunbau- 
mem, którzy grawitują raczej do zbli­
żenia się do mniejszości, czyli linja 
16 stki.

Z tego względu obr ady te za­
sługują na żywszą uwagę.

We wtorek znów zbierają się 
Piastuwcy. W ostatnich czasach wy­
sunęli oni hasło rozwiązania Sejmu 
i przyśpieszenia wyborów. Rada na­
czelna mą dopiero aię zająć decyzją,

Teatry w naszej stolicy.
(Korespondencja wl. „Iskry").

Jeżeli dawniej przed wojną teatr w 
życiu Warszawy stanowił jedną z naj­
jaskrawszych kart życia społecznego, to 
rola jego od czasu możności życia po­
litycznego uległa silnemu ograniczeniu. 
Zwężenie jej przypisać trzeba także roz­
rostowi zainteresowania powszechnego 
dla kina, które to zjawisko jest zresztą 
objawem ogólnym.

W okresie przesilenia gospodarcze­
go nie mogły i teatry pozostać poza me- 
ztomnemi prawami życia. Bardziej niż 
kiedykolwiekindziej misialy uw glę- 
dnlać uwagi kasy i szukać sposobów, 
by podnieść frekwencję publiczności i 
dochodowość przedsiębiorstw.

Niektóre z nich są w chronicznych 
kłopotach. Mowa o operze, której spra­
wa wypływa co pewien czas na łamy 
prasy, odbija się w dyskusjach magistra­
tu stolicy, stanowi przedmiot narad po- 
między Rządem i magistratem. Instytucja 
w wielkim stopniu reprezentacyjna, nie 
może być zamkuięta. Tymczasem magi­
strat obstaje przy tem, iż utrzymanie-o- 
pery jest ponad jego siły, a Rząd nie 
chce dawać zasiłków i pokrywać duże 
jej deficyty. Podniesiono mysi zorgani­
zowania jednej opery dla szeregu miast 
głównych w kraju, w którychby co pe­
wien czas grywała; wszelako pomysł 
ten nie znalazł życzliwego przyjęcia ze 
względu na trudności, z jakiem' są po- 
łączone przejazdy zespołu artystó-r, or. 
kiestry, chórów, dekoracji.

Tymczasem dyr. Młynarski wystawi! 
w ostatnich czasach dwie premjery: Mo­
niuszki „Straszny Dwór" i Mussorgsdie- 
go „Bjrysa Godunowa". Operę moniusz­
kowską zmodernizował wedle własnego 
pomysłu, co przyjęto pomimo pewnych 
zastrzeżeń naogół życzliwie. Rzecz pod­
kreślenia godna, iż rzeczy klasyczne tra- 
f ają bardziej do gustu publiczności, ani- 
żeli nowoczesne.

Przekonali się o tem najlepiej dy­
rektorzy teatrów: i Narodowego i Pol­
skiego. Polski poszedł na powtarzanie 
sztuk dawniej wystawianych, a nowa 
inscenizacja rzeczy, przedstawiających 
istotne walory artystyczne, cieszyła się 
powodzeniem. Narodowy, zachęcony ze- 
sziotocznem tenomenalnem powodzeniem 
Don Jouna, wystawit w tym sezonie Fau­
sta, w opracowaniu Zegadłowicza. Mo­
gliśmy obserwować dwa fakty: spolszcze­
nie a nie Uomaczenie dramatu i jego 
wystawę w interpretacji najwybitniejszych 
aktjrów, jak Węgrzyn jOko Faust i Le­
szczyński, tudziez Jaracz jako M-fi3to. 
jednakże Faust takich laurów jak Don 
Jouan me przyniósł. Ostatnio wystawio­
na sztuka Morstina „W cichym domku" 
zaprezentowała ciekawy problem wpro­
wadzenia na scenę ducha, aic pu wodze - 
ma me osiągnęła. 

kiedy hasło to należy realizować. 
Ewentualnie mają też oni opracować 
zasady reformy ordynacji wyborczej.

Wielkie nadzieje na przyszłe wy­
bory żywią monarchiści. Właśnie 
dzisiaj wydali pierwszy numer nowe­
go tygodnika „Polska Monarcbistycz- 
na“, który — jak sam zapewnia „ma 
stworzyć na swoich łamach syntezę 
polskiej myśli monarchistycznej". 
Gdyby ta synteza istotnie tak się 
przedstawiała, jak ów tygodnik, wy­
glądałaby nader ubogo 1 nikle. Nie 
mniej żywi nadzieję, że w wyborach 
osiągną sukcesy.

Oto kilka fragmentów doryw- 
czych współczesnego życia. Stwier­
dzają one znaczne ożywienie i fer­
ment. .

Czy jednak ci, co ów ferment 
wnoszą, mają na uwadze także trud­
ności gospodarcze i usiłowania ich 
przełamania?.. Czy pamiętają, iż fer­
ment jest zawsze sojusznikiem no­
wych trudności gospodarczych?...

H. W.

Warszawa, 12 marca.

W teatrze Małym Yarneuilla „Orzeł 
czy reszka" dat sposobność zabłysnąć 
Junoszy Stępowskiemu nową święta ą 
kreacją. Znakomity ten artysta, po za­
garnięciu najwybitniejszych sit teatrów 
szyfnanowskich przez mlejsrfe zyska! 
możność wykazania swego rozległego 
talentu w kilku kreacjach tragicznych, 
jak Otello i Henryk iV w sztuce Piran­
della.

Bardzo znamienny dla obecnego se- 
zoau jest kryzys operetki Konkurujące 
z sobą panie Messal I Niewiarowska 
rozeszły się: pierwsza została w Nowo­
ściach, gdzie jest obok Gistedt prima- 
donną, druga założyła własny teatrzyk 
w miejscu, uchodzącem za pechowne, 
obok Fiińarmonji. Ali tu ani tam niema 
tego przepychu, który można było w o- 
statnich latach widzieć w Nowościach . 
Pomysłowa reklama i humor pozwalają , 
jak dotąd, górować Niewiarowskiej nad 
Innemi.

Co jest znamienne dla dzisiejszych 
nastrojów—to rozrost i powodzenie tea­
trzyków kabaretowych. Jeszcze do roku 
zeszłego mieliśmy jedno Qji pro quo. 
Teraz zaś aż cztery 1 Qji pro quo zy­
skało poważnego rywala w PerskiemO- 
ku, dokąd się schroniły najlepsze jego 
siły, pozostawiając na miejscu nieocenio­
nego jarossy’ego. Mimo to cieszą się o- 
ba stałem powodzeniem, może dlatego, 
iż hołdują w pewoej mierze kultowi na­
gości. Dwa Inne kabarety: Olimpja i El­
dorado są dopiero początkuiące.

Dzlwaa rzecz, iź stolica niema te­
atru popularnego. Chcący za taki ucho­
dzić teatr Bogusławskiego ule jest nim 
faktycznie. Ani Achilles W ysplańskiego 
ani Micińskiego Kniaź Potiomktn ani 
świeżo wystawioia właśnie Żeromskiego 
Róża nie staaowią repertuaru dla teatru 
popularnego, jakkolwiek c^nowią wielkie 
plusy w działalności artystyc,,jej tej pla­
cówki. Ale i tu klasyczny Rewizor Go- 
golowski przyćmił powodzeniem wszyst­
ko inne.

Chodzi o udostępnienie klasycznych 
sztuk szerokim masom. Teatry miejskie 
rozporządzają tak liczaym zespołem ar­
tystów, znakomicie opłacanych, iż kie­
rownictwo mogłoby reprezentować na ta - 
nich przedstawieniach po peryferiach 
miejskim masom jaknajkapitalmejsze ua - 
sze i obce utwory. Przyczyniłooy się to 
bardzo do podniesienia pozionu kultu­
ralnego mas i niewątpliwie zyskałoby 
ich nader gorące uznanie. I tu moglaoy 
nastąp ć wymiana z teatrami prowincjo- 
nalnemi, zwłaszcza tam, gdzie pełnią o- 
ne misję me tylko kulturalną, ale i na­
rodową, jak na kresach zacno d nich i 
wschodnich.

H. W.

Na morza i oceany poi polską 
banderą.

Oto marzenia młodzieży w szkole 
morskiej w Tczewie.

W końcu zeszłego tygodnia rada 
nadzorcza szkoły marynarki handlowej 
w Tczewie odbyła wizytację tei uczelni. 
Skład rady dawał ze wszech miar oorę- 
kę należytej oceny zakładu. Należą do 
niej bowiem przedstawiciele Mimsterjów 
orzemysłu i handlu, oświaty oraz soraw 
wojskowych, reprezentant ligi morskiej 
burmistrz Tczewa występuje lako przed­
stawiciel mie>scowe! ludności.

Szkoła znaiazłi się w Tczewie - 
powiedzmy przypadkowo — m »że w 
związku z daleko Idącemi planami bu­
dowania tam portu — może d,a,eiJ0. 
♦e udało się tam zdobvć lo<al- N e ,e3t 
Tczew bowiem właśclwem dla niej Jn,e|' 
scem. jako miasto nie portowe i od ’v>'" 
brzeża morskiego bardzo odległe.

Szkoła nie znalazła Doparc*a w^ród 
miejscowego społeczeństwa Personel jej 
nauczycielski pochłonięty oracą nad wy­
chowaniem, tworzeniem Dodręctnikó v. 
urabianiem programu, urządzaniem war­
sztatów i gabinetów, przeciążony oonro- 
stu tem wszystkiem, nie mógł udzielać 
czasu sprawom miejscowym Tciewlate 
boczyli się na przybyszów (galicia<óv z 
Kongresówy). Szkoła miała tylko jedne­
go ucznia Pomorzanina.

W miarę unormowania tycia prze­
dział ten ustępuje. Dotąd reorezentaici 
miasta stale domagali się oddania szko­
ły na potrzeby oświaty lokalnej — os a- 
tnia rada już nie słyszała tego żądania, 
a wniosek jej przeniesienia do Glynl 
wysunięty był z innej strony, ze wzglę­
dów zasa daiczych.

Szkoła pracuje już szósty rok. Per­
sonel jej dobrany nad wyraz szczęśliwie 
i doskonale zgrany, po wielu trudnościach, 
opracował należycie progran. Wiasiym 
wysiłkiem stworzoao warsztaty, część ga­
binetów, kosztem nadzwyczajnych ofur 
urządzono gmach. Dziś jest to uczelnia, 
która wypuściła już szereg dzlelaycn mt- 
rynarzy, posiadających zaszczytne św a- 
dectwa praktyki odb/tej na statkacn za­
granicznych, uczelaia w calem teg) sio- 
wa znaczeniu poważna o wyrooiouei tra­
dycji i doskonalej opm.I w świecie mi- 
rynarskim.

Uczniowie jej — to ciekawy świat. 
Pochodzą ze stron najodleglejszych — 
— zbierają się tu ze Lwowa i W.uu. z 
Warszawy, Krakowa, Łidzi i Zagłębia.

Młodzież, jak młodzież — uczą się 
różnie, pracują mniej luo więcei wytrwa­
le. Ale czuje się tam mocuą atm >>ferę 
idelową. Zdobyć morze! Piywać po ' 
morzach! Gnać w dalekie strony pod 
polską banderą! — oto marzenia, oto ich 
ukochanie.

Nie są oni tak pewal -jutra jak nasł 
medycy lub prawnicy. Brak w.asnej ma­
rynarki — to ciągła troska icn tycia 
Wiszące nad szkolą pytanie „czy me 
produkuje się bezrobotnycn"l—u nielaJa 
niepokój 1 kierownictwa! elewów, z wiasz- 
cza tych, co już kończyć mają — a jed­
nak to wszystko przemaga wiara, ż. 
stan dzisiejszy minie, że z trudu i zno 

Ju tych „tczewiaków" powstanie wresz­
cie świadomość polska o konieczność* 
przeobrażenia się w państwo nietyUo 
nadmorskie, ale istotnie m >rskie.

Nletortmr wlec pasta drela
W ub. niedzielę poseł Bryl za- 

mierzał urządzić odczyt o Ros|i so­
wieckiej. Przed cyrkiem warszaw­
skim zgromadziły się się tłu uy wsrod 
których zaraz zaczęli się uwijać agi­
tatorzy komunistyczni.

Wobec tego policja przystąpiła 
do oczyszczania ulicy z tłumu.

Po chwili zjawił się poseł Bryl, 
który przedewszystkiem odgrażać się 
zaczął policji, rozpowiadając, ii gdy 
przyjdzie do władzy — to wszystkich 
wsadzi do kryminału.

Poniewa2 cyrk był zamknięty — 
przeto poseł Bryl wsiadł do tramwa­
ju i odjechał, nie podzieliwszy się 
swemi wra2eniami z Rosji z niecie­
kawymi zresztą słuchaczami.

POjiBFiUGie L U. P. p.
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OWAKI.

Dwie miary.
Przedewszystkiem należy s'ę za- 

FłrzfC przed poradzeniem, źe ktokolwiek 
poważny inywiazuje zbst wielka uwagę 
do zmian* nazw ulic leżeli jednak i- 
stnieje ritctdena I w dodatku w takich 
okcl anoźctacb, lak to mia o mieisce w 
Soi-nowcu, wćwczas tematu tego ne 
woźna nie obuć porządkiem dziennym 
spiaw, rozważanych w naszem środo* 
wisku.

Naipierw trzeba się cofnąć niewiele 
mięsu es wstecz.

Znari wielki pisarz Stefan Zerom* 
skl, a po nim laureat Nobla Władysław 
Reymont

Dwa te wielkie nazwiska krańcowo 
róźnemi miarami oceni ene sa orzez dwa 
różne od«amy polityczne. Tkwi w tem 
jedno zwidu smętnych wepurozumień w 
na-z-m życiu powoiennem.Pod tym wzglę 
dem było daleko lepiet przed wopia, gdy 
naićd w artyście ocenia) przede wszyst­
ko m itoo'eń occzuwania tragedii Kolski 
poitzbu r< wet » uięcia artystycznego, a 
n e wskazań natury czysto politycznej, 
moracych zdawałoby sic znaleźć orze 
c wmkćw tylko wówczas, gdy ujęte sa 
w formie dzie.a publicystycznego

O Reymoncie i Żeromskim śmiało 
rzec można stówami uiiusza*. ,me wto­
pi ale na słońcach dwóch przeciwnych 
bogi* blońca <e chcć umieszczone ua 
Innych strouach f rmamentu twórczej my­
śli polskiej, przecież świecą potężnie i 
przysparzają blasku sławie I teratury na­
rodowe).

Uoczul to naród I w wielu akade­
miach ku czci obydwu pisarzy, w wielu 

uroczystościach połączył te dwa nazwi 
ska. które nie tylko współczesnością i 
sinienia, ale I zgonu z równą siłą zapi­
sały się ziotemt zgłoskami w dziejach 
naszego piśmiennictwa.

W stęp ten może będzie raził przy po* 
równaniu z kwestia stosunkowowo tak 
bisbą lak nazwania jednej z ulic Sos­
nowca uhca Reymonta. Był jednak pre- 
cecens I na wniosek p. Pawełka swego 
cząst Rada miejska przemianowała ulicę 
Dietlowską na ul. Żeromskiego. Siało 
się Nikt przeciwko temu nie oponowa* 1 
ale nazwisko Reymonta w takich oko­
licznościach słusznie upuminaio s ę o swo 
je piswr i me irztba byio zbyt wielkiej 
su bieli ości thaiakteru. aby to prawo 
ztozumieć Fan Pawe ek, będący preze 
stm Rade miejskiej, mimo, że zwracano 
na to uwagę, nie uważał za stosowne u- 
zupelmć hołdu, oddauego pbmięci laurea­
ta j^obia nazwaniem jego imieniem jed­
nej z ulic.

Z wiecu bezrobotnych nracowników 
umysłowych.

W ub. niedzielę odbył się w sali 
na Górze Zamkowe) w Będzinie wiec 
bezrobotnych pracowników umysłowych, 
na iitóry przybyło przesz o 200 osób a 
całego Zagłębia.

Posiedzenie zagaił p S Zawiązalec 
poczem na przewodniczącego zaproszo 
no p T. Dobrowolskiego, p zedstaw'- 
ciela P. Z. P. P i H, na asesorów pp. S 
Swobodę W Kidawskiego, A Zia ankę
i W, Ne wiarę, na sekretarza p. J 
Września.

Głos zab erało kilku mówców, któ­
rzy omaw>ali potrzeby i bolączki liczne], 
gdyż wynoszącej około 80J osób, rze­
szy bezrobotnych pracowników umysło­
wych, pozostawionej nietylko własnemu 
losowi, leci dzięki różnym brakom i 
niedokładnościom z trudnościami otrzy­
mującej niewystarczającą pomoc usta 
wową.

Po szeregu przemówień i wyjaśnień, 
uchwalono, między mnemi, zwrócić się 
do władz o podwyższenie ustawowego 
zasiłku poczem jednomyślnie przyjęto 
następują rezoluc|ę: o laknajszybszs 
wyp acenie zasiłku wszystkim t*m bez­
robotnym pracownikom umysłowym, któ 
rzy nie otrzymali go w os tata eh wy­
płatach, z uwagi, iż pokrzywdzonych 
zostało około 350 osób. Wypłaceni! 
przed świętami Wielkanocnemi leszcz! 
jednej zapomogi djrażnei wszystk m pra­
cownikom umysłowym. Wprowadzenie W 
życie ustawy z dnia 28 październiki 
1925 w sprawie zabezpieczenia na wy­
padek bezrobocia i przedłużenia termi­
nu zgłoszeń w PUPP., Leząc od dnia I 
styczn a 1926 r. Pomocy lekarskiej dli 
b zrobotnych pracowników umysłowych 
i «ch rodź n. Wydania zarządzenia, b 
s ioosad państwowych 1 komunału a

Pan Paw-ełA jest czynnym socjali­
stą i ceni w Żeromskim orzedewszyst- 
kiem autora powieści z efektownie dla 
socjalisty brzmiącym tytułem: .Ludzie 
bezdomm*. co uawet zaznaczył w depe­
szy kondolencyjnej.

Zdawałoby się. że czynny socjalista 
ple powinien zmniejszać w człowieku roli 
czynnego lpteligenia. Niektórzy człon­
kowie Rady miejskiej mają najwidocz­
niej co oo tego pewne trudności.

Rzecz prosta, te meoazwaoie przez 
Radę miejską żadnej z ulic ulicą Reymon­
ta me zmiejsza wielkości tego pisarza, 
pizypominą tylko w sposób niewymow­
nie ptzykry, że nawet twórców wysokiej 
miary ozieli się w Polsce na prawicę i 
lewicę I zależnie od prądów panujących 
w polityce stawia się ich na piedestale, 
lub (.omawia jakiejkolwiek wartości spo­
łecznej, cz> hultutaiuej.

byłoby niezmiernie przyjemnie, gdy­
by len oział naszego życia, którego imię 
jest twórczość, me podlegał ocenianiu z 
punstu widzenia tej, czy innej doktryny 
poił ty czuu- społecznej,

K. C-rk.

GI<1XY PUBLICZKĘ.

PrzEthisilu fflialisljtiDE a rmjiM
W czasie wyborów do Rady miej­

skie! socialiści obiecywali nam, że jak 
otrzymają w swe ręce rządy to będą 
dbać o porządki, dobrą komunikację 
i t. p.

Rozumiemy, że mądry obiecuje, a 
głupi się raduje. 1 dziś jeszcze poseł 
Siańcwk obiecuie że robotnik dostanie 

mąkę, kartofle i zapłatę za dni nierobot- 
ne byleby s ę zaoisa' i olacił do związ­
ku klasowego. A szczytem bezczelności 
iest, gdv o Rilnik głosi, iż socjalistyczne 
rządy w Radach miejskich dążą do za 
prowadzenia por-ąików przedewszyst- 
kiem w dranicach roooin czycn, jak np 
w naszych M i iwicach Nic dziwnej), 
źe takich ‘-.lamstw robotnicy ni wiecu 
nie chcą duchać i przeszkedzaią miw- 
cy, co zdar.-.yło się na wecu w Milo wi­
cach dnia 9 stycznia b. r

Zaraz oo obięciu rządów, nowi go- 
srociarze socjalistyc-m byli u nas oglą­
dać »a iedoane porządki ' p -yrzekli za­
brukowanie i oświetlenie. Lecz na tem 
sią skończyło. Zapytujemy więc kiedy

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Dziś Abrahama Pust. 
Jutru Józefa z Arymatel, 
Wsen. słońca 5.51
Zach, R 5 40

Z TEATRU.
Teatr ry sosnowcu.

D i z ś Odczyt dr. Hernicta, redaktora 
gazety wiedeńskiej i korespondenta pism 
ocliltich p. Ł „Wiedeń dzisiejszy*. Począ­
tek godz, 3,

We czwartek poraź trzeci pełna humo­
ru „Warszawa w a ocy*z Wandą Zamorską 
w roli baronówny Mery. W akcie trzecim 
specjalne popisy baletowe. Chóry i orkies­
tra powiększone,

.Kurnik* przystąpiono do prób świetne) 
komedji Tristana Bernarźa z której prem- 
jera odbędzie się w przyszłym tygodniu

Teatr w Będzinie.
D a iś — „Dama od Maksyma* uka- 

ie się Jeszcze ras na scenie teatru „No­
wości w znakomite m wykonaniu zespołu 
teatru sosnowieckiego z Wandą Zamorską 
w roli tytułowej Ceny miejsc zniżone od 
50 gr. do 2 zł. Początek godz 8.

Teatr w Dąbrowie.
W środę pełna humoru operetka „War­

szawa w nocy* z Wandą Zamorską w roli 
głównej, oraz całym zespołem.

Teatr w Saturnie.
Sobotę zespół sceny sosnowieckie] ode­

gra operetkę „Warszawa w nocy* Dochód 
przeznacony na cel dobroczynny. Początek 
godś 8.

Z żałobnej karty.
W ubiegią niedzielę odbył się w 

Dąbrowie pogrzeb ś p. Stanisława 
Burcharda, b. właściciela cukierni, 
oraz długoletniego członka i skarbni­
ka Tow. Rzemieślniczego S. p. Bur­
chard był znaną osobistością w Dą­
browie, gdyż )ako dobry Polak i go­
rący patriota służył zawsze dobrej 
srawie i nie uchylał się od pracy 
społecznej.

Z chwilą np. wybuchu wojny 
światowej, ś. p. Burchard, pomimo 
trapiące) go choroby i podeszłego 
wieku, na pierwsze wezwanie stanął 
w szeregach straży obywatelskiej, 
gdzie gorliwie pełnił ciężkie obo­
wiązki. Dla swych zalet był ogólnie 
łubiany, to też w oddaniu ostatniej 
posługi prócz cechów ze sztand.rami, 
wzięły udział liczne rzesze ludności.

Rynek pracy w Zagłębiu.
W okresie od dnia 6 do 13 mar­

ca r. b. stan bezrobocia na terenie 
P.U.P.P. w Sosnowcu, przedstawiał 
się następująco; w Sosnowcu bezro­
botnych było 5052 osoby, w Będzi­
nie 2379, w Dąbrowie 1478, w Czela­
dzi 9dn, w gtmnie Oisusko Siewier­
skiej 1265, w gminie Rokitno-Szla- 
cneckie 1200, w Ogrolziencu 850, w 
Bolesławiu 700, w pozostałych miej­
scowościach 5093. Razem było 18937 
bezrobotnych 

wreszcie doczekamy się zabrukowania 
przynajmniej lednej z nafgoiSŁyCh ulic, 
zwłaszcza ul'CV Saturnowsk-ej, gdz'e 
prze ść ani przeiechać me można z po­
wodu Olota i wyboiów. A jest to jedy­
na oro«a. którą orszaki pogrzebowe mu­
szą dążvć do Czeadzi.

Zapyiuiemy wteszcie radnego p. L'- 
tewsę, mieszaaiącego na teiże ulicy, ia 
kie kroai po czynu dla naszej dzielnicy, 
bo jaroś nic dotąd ule radzono ua Ra­
dzie o naszych potrzebach.

Ludzie oburzają się, że płacą wyso­
kie podaUk', a za to oic sieme robi.

Wacław Olaszewski, 
ulica biyuiczud uf. 17.

W okresie sprawozdawczym 
zwolniono 77 osób, przyjęto 90 Trzy 
dni w tygodniu pracowało 10100 o- 
sób L ustawowej pomocy korzysta­
ło 4145 osób, z doraźne) 10540,

Na terenie P. U. P. P. w Zawier­
ciu był) 5492 bezrobotnych. Z usta­
wowej potno y korzystało 755 osób, 
z dora ź u ej 3066.

Konferencja Z. L. N. w Dąbrowie.

W sali resursy dąbrowskiej odbyła 
«ię w ub. niedzielę konferencja człon­
ków 1 sympatyków miejscowego Koła 
ZL.N a udziałem posła S Falkowskie 
go Posiedzenie zagaił prezes Koła, p. 
H>ż Stadn.cki, który na wstępie po 
dziękował zeoran,m za liczne przyby­
cie chociaż bowiem konferencja prze 
znaczona była tylko dla członków hę 
dących ze stronnictwem w ściśieiszym 
kontakcie, tak liczny udział w zebraniu 
ludzi ze wszystkich sfer świadczy, iż 
spo ecztńitwo żywo interesuj sięspra 
wam; polityczno - spoiecznemi i Żwiąz 
kiem ludowo narodowym

Następnie p. Stadnicki omawiał o- 
becną syiuac ę w stronnic twie, społe­
czeństwie i Rządzie, zaznaczając powa­
gę chwili w związku z kryzysem go 
8podarczym. lako następstwem wolny 
światowej i nowego ukształtowania się 
stosunków gospodarczych.

Mówca przytaczał przykłady z 
życia gospodarczego Angljl i Nie 
rniec, wykazując różnice pomiędzy 
terni państwami a Polską, z czego 
widać, IŻ pod wieloma względami 
kra) nasz znajduje się w korzystniej­
szych watunkacb i byle tyiko był ład 
i porządek, tnozemy wybrnąć z trud- 
ne| sytuacji i we|8ć na drogę normal­
nego rozwoiu, a nawet dobrobytu 
Poruszał także p. Stadnicki rozprzę 
Zenie i i demoralizację życia i sto­
sunków powożonych, zaznaczając, iż 
czasy przedwojenne już nie wrócą i 
społeczeństwo musi się przystosować 
do nowych torm i warunków, gdzie 
naczelne miejsce zaimuje wskazanie: 
.oszczędność i praca*,

P. poseł Falkowski w swem prze­
mówieniu poruszał cały szereg zaga­
dnień z rożnych dziedzin życia na­
szego. Po zobrazowaniu sytuacji po­
litycznej, klęski bezrobocia, zaniku o- 
szczędności, skutków chaotycznej go­
spodarki i rozwydrzenia socjalistów, 
których rządy lub wpływy przyniosły 
społeczeństwu tak dotkliwe ciężary i 
fatalne następstwa, omawiał p. poseł 
uaład stosunków na terenie sejmo­
wym, zagadnienia polityczne, wresz­
cie poruszył znaczenie związku .Pra­
ca Polska* itp, zagadnienia i bolącz­
ki bieżące.

Zarówno p. Stadnicki, jak i dr. 
F-lkowski w dość pesymistyczny spo­
sób przedstawili sytuację ogólną, wy- 
znając szczerze i otwarcie, że stan 
jest ciężki, lecz nie beznadziejny I 
jeżeli tylko społeczeństwo polskie 
skonsolidute swe wysiłki i odważnie 
przeciwstawi się szkodliwym zaku­
som, nastąpi ogóloa poprawa I uni­
kniemy niepozą lanych objawów oraz 
następstw dotychczasowej gospodarki 
żywiołów wywrotowych.

Do budzenia sennego społeczeń­
stwa, n.e zdającego sobie sprawy z 
powagi chwili i dotychczasowej Sy- 
tuacji, potrzebna jest praca światlej- 
szycb jednostek, to też p. poseł go­

rąco apelował do zebranych, aby ka­
żdy w swrtn gronie zajął się gorli- 
wie pracą nad budzeniem świadomo­
ści wśiód społeczeństwa, gdyż od te- 
go zależy nie tylko ńobro ludności 
lecz i los państwa naszego.

Po przemówieniu p poseł dawał 
wyjaśnienia na wszelkiego rodzaju 
pytania i na tem konlereucję zakoń. 
czono.

Ruch uliczny
Kołowy » pieszy ruch uliczny w 

Sosnowcu posiada wiele stałych 
bolączek.

Częściowo są one usuwane przez 
kom policji — i tak np. ostatnio za­
rządzone rozstawieuie pojazdów przed 
dworcem — zyskało całkowite uzna­
nie. Należałoby jedyoie doprowadzić 
starania no końca — i przenieść na 
więcej odpow.edme miejsce płytę 
Nieznanego Zoimerza — a otworzyć 
oiezbędne przejście środkiem skwe­
ru do dworca oraz umieszczonych 
tam dorożek . enwipaży prywatnych.

Trudniejsza sprawa—to unormo­
wanie ruchu pie.zego.

Przedewszystkiem nie umiemy 
chodzić.

Publiczność nie przestrzega, wszę. 
dzie przyjętych zwyczajów chodzenia 
i miianu po prawej — wyprzedzania 
po lewej stronie.

W pierwszym rzędze uwidacznia 
się to na ui.' Modrzeiowskiej.

■N dzielnicy handlowej, gdzie 
rncb jesi największy, którą więszość 
przechodniów przebywa Spiesząc się 
i zał.twiaiąc interesy — chwilami tru­
dno jię pr.ecisnąć.

Aczkolwiek głównym powodem 
bezładu, i«ki tam panu|e, jest wąs- 
kość te) ulicy orał wschodni tempe­
rament i handlowe zacietrzewienie 
niemal wyłącznie semickiej publicz­
ności, zatem tru ioości do usuń ęcia 
niełatwe, to jednak przypuszczamy, 
źe gdyby Kom. Policji podniosła pe­
wne usiłowania — 1 na ulicy te| za­
prowadzono stały dozór — udałoby 
s ę porządek zaprowadzić.

Nie wysuwając określonych w 
tym kierunku Środków sądzimy, 
wytępienie prosperujących tam stale 
.łapaczy klijeoteli*, których po kilku 
nieraz stoi przed każdym aiemal skle­
pem — dałoby niepuś edme rezultaty 
dla oczyszczenia ul. Modrzeiowskiej.

.........a jednak płótna u Mieszał 
skiego kupić można najtaniej........ 
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osunięto kobiety, mające byt zabezpie­
czony, a posady te ohsadzo przez obar­
czonych rodziną bezrobotnych pracow­
ników umysłowych.

Następnie wybrano specjalną ko- 
m:się, która wyjedzie do Warszawy 
ce’em wręczeń a władzom centralnym 
powyższej rezolucji i poczyni na m'«i 
scu sterania o możliwie szybkie zreali­
zowanie zawartych tam żądań oraz o 
ulżenie doh naiwięcej potrze bulących 
bezrobotnych pracown ków umysłowych 
Do komisji tej powcłano pp. Z Zawadź 
kiego, Zaw ązalca i B Szel mowskiego 
na zastępców pp. J Września, J Że­
laznego i A Ziajankę Wyjazd delegacji 
do Warszawy nastąpi w tym tygodniu.

Zebranie odbyło s'ę w zupełnym 
spokoju, gdyż, me było żadnych wy 
stąpień demagogicznych lub osobistych, 
natomiast wszystkie przemówienia ce­
chowała powaga i szczera troska o los 
ludzi, którzy z n-ezależnych od nich 
przyczyn znaleźli się bez kawałka chle­
ba i stoją w obliczu nędzy.

Organ zatorzy w ecu składają za 
naszem pośrednictwem serdeczne po 
dziękowanie zarządowi Tow. dobro­
czynności, szczególnie zaś ks. dzieka­
nowi Ziemniakowi i p. dyr. Perlik'ewi- 
czowi za bezinteresowne udzielenie 
sali na wiec.

....A tiraoek —to największy wy­
bór tylko u Mieszalskiego.

Bardzo ładne firanki haftowane 
kosztują tylko 13 zł. 80 gr. Prawda, 
że me drogo? Przytem kolory gwa­
rantowane 11!

Awantury pijanych w Grodźcu
Onegd»| w nocy dwaj pijani oso­

bnicy W. W. 1 J, W, w stanie nie­
trzeźwym awanturowali się na ulicy 
Kijowskiej w Grodźcu, tłukąc szyby 
w oknach sąsiednich domów i wpadł- 
szy do jednego z mieszkań Kędziora 
Jana rozbijali i powywracali różnego 
rodzaju sprzęty użytku domowego 
oraz meble. Kres awanturmczemu za- 
cbowaniu się pijanych położyła do­
piero zawezwana policja, która spisa­
ła odpowiedni protokuł, kieru|ąc spra­
wę na drogę sądową.

Należy podkreślić, ii podobne a- 
wantury pijanych kronika policyina 
grodziecka notuje dość często, a or­
gana policyjne są przytem bezradne, 
gdyż brak odpowiedniego pomiesz 
czenia na areszt policyjny, me daje 
im możności unieszkodliwienia pija­
nych awanturników przez osadzan e 
icb w areszcie aż do wytrzeźwierna. 
1 tak osobnicy tacy, częstokroć przy­
wleczeni na posterunek policji z wiel 
kim wysiłkiem, po spisaniu protocu- 
łu za zakłócenie spokoju publicznego, 
są w tym samym stanie wypuszczani 
na wolność, przez co daje im się mo­
żność dalszego awanturowania się na 
ulicy.

Tragiczny wypadek.
Wczoraj poooradmu przy budowle 

cementowni w Grodźcu zawaliło się ru­
sztowanie. przyga aiąjąc 5 ciu robotni­
ków, których przewieziono do szpitala 
Kasy chorych w Grodźca.

OFIARY.
*.łoźone w administracji .Iskry".

Zamiast wieńca na gróo śp. Sta­
nisławy Kocybowei, koledzy 1 współ­
pracownicy Jej męża zakł- ,Solvay* 
w Groaź-u, złożyli na biedaych we­
teranów 1863 r. zł. 63 gr. 50,

Na głodne dzieci zamiast wieńca 
na grób Sp. Stanisławy Witkowskiej 
zł. 10. A Wróblewscy.

Pieczoński Stanisław na głodne 
dzieci składa zł. 3 (trzy).

Fr. Grabińscy zamiast kwiatów 
na grób sp- -Stanisławy Witkowskiej 
in głodoe dzieci składa|ą zł. pięć (5).

Zł. 3 na biedne dzieci składa Mał- 
częć.

Kowalski Władysław na głodne 
dzieci składa zł. 3 (trzy).

Ou p .uieuzurau 10 do zi marca 
Nadawycaaiuy proąram 

„Tjnturni z Gusioo oe Parli* 
czyli r.ob.eta której kupić nie można 

_ aiainat w k-ciu aktach.__
Nadprogram „GZWJNO ŹttJ Ulania"

Czy przyłączyć pow. Olkuski, Będziński 
i Miechowski do woj. Krakowskiego.

Pod tytułem: .Ruina organizacji* 
.Gazeta kielecka zam eszcza następu­
jący artykuł działacza z powiatu piń- 
czowskiego*.
Pomysł zmniejszenia wojewódz- 

•wt kieleckiego o powiaty południo­
we poruszył ludzi światłych naszej 
okolicy tem bardziej, że niektórzy 
działacze od zielonego stolika w War­
szawie wymieniają i pow. pińczow- 
ski który jakoby też należało do Kra 
kowA przyłączyć,

N - tiędę tu rozpatrywał różnych 
okoliczności, któro należałoby też 
uwzględnić przy rozważeniu tego nie 
fortunnego projektu, poruszę tylko 
rzecz, która mnie przestrasza jako 
członka kilku organizacji samopomo­
cy rolników.

Twierdzę mianowicie, że przez 
zamierzony podział województwa 
podupaduą wszelkie kółka rolnicze, 
organizacje współdzielczz oszczę­
dnościowe kasy, związki młodzieży, 
stowarzyszenia oświatowe—wszystkie 
te nasze organizacje, które z trudem 
utworzylśray i utrzymujemy dia my 
śli, że sobie w ten sposób pomaga- 
my w budowie lepszej przyszłości.

Nikt nie może zamykać oczu na 
to, źe tutejsze (w Kongresówce) sto 
sunki są inne mź w Krakowskiem. 
Inny jest stan cywilizacji i kultury 
Stąd też te wymienione nasze orga­
nizacje mają charakter i potrzeby 
dostosowane do rzeczywistego poło 
żenią gospodarstwa i poziomu oś*iia 
ty. Nic więc dziwoego niema i nic 
zdrożnego, te wszystkie organizacje 
tego obszaru muszą się łączyć ra­
zem 1 mieć centrale w Warszawie 
a dla łatwiejszej działalności muszą 
mieć związki wojewódzkie.

Dziesiątki spraw z zakresu dzia­
łań tych organizacji w taki czy inny 
sdosób wymaga rządowej zgody, 
pomocy czy interwencji i idzie po 
rozstrzygnięcie do Urzędu wojewódz­
kiego.

1 życia ińślńw b Sn
Rzemieślnicy przeciwko przylaszonlu pow. ByizlJssiejo de Kratowa.

Zwyczajne walne zebranie sprawo­
zdawcze Tow. rzeinteś'n czego w So­
snowcu, które odbyło się w niedzielę 
w sali Trocadero, zgromadz lo około 
209 rzem eśln ków. Zagai! zebranie p 
Dziurzyński Przewodniczył Jan Bedna­
rek, na ases' rów wybrano pp.: K. Gór­
skiego i J- Nizińskiego sekretarzowali 
pp.: inż. Kaleński i L. Pużak.

Obszerne sprawozdanie z działa! 
ności Towarzystwa w ubiegłym roku, 
sprawozdan e kasowe, oraz komis|i re­
wizyjnej przy ęto bez dyskusji. Również 
zebrani uchwalili bez dyskusji prebmi 
nowany przez zarząd budżet na rok 
19-6 z uwzględnień etn zaproponowa­
ne! przez komisię rewtzy ną zniżki wy­
sokości składki mieś ęcznej.

Następn e przewodniczący udziel'! 
głosu posLwi Rudnickiemu z Warsza­
wy z klubu Związku lud. - nar, który 
czynoy udział bierze w opracowaniu 
ustawy przemysłowej, obejmującej ró­
wnież i rzemiosła. W przemówieniu 
swoim skreśli! poseł Ru inicki obraz o- 
becnej sytuacji gospodarczej oraz przy­
czyny tego katastrofalnego wprost po­
łożenia. Dłużej zatrzyma! się nad ustawą 
rzemieślniczą, która ma stanów.ć o ro­
zwoju polskiego rzemiosła. Kończąc 
swoje przemówienie nawoływał do 
wzmocnień a orgmizacji, silna tylko 
bowiem spó ność i zrozumienie może 
zapewnić rzemiosłom wywalczenie słu­
sznych postulatów

Po przemówieniu posła Rudnickie­
go, złożył życzenia pomyślnej pracy 
poseł Sejmu siąsk ego Sobota i jedno 
cześoie przedstawiciel katowickiej Izby 
rękodzielnicze!.

Z kolei zdawali sprawozdanie ra­
dni miejscy z klubu narodowo • gospo 
darczego pp: A M chaal i J. woli Pa­
nowie radni przedstawili obecną sytuą 
clę, jaka panuje w Radzie miejskiej, 
brutalność w obradach członków klubu 
PPS., którzy przedewszystkiem prowa­

Jeżeli nas przyłączą do Krako­
wa, to spotkamy się w tamtejszym 
Urzędzie z nieznajomością naszych 
organizacji. I to już będzie dla nas 
wielkiem utrudnieniem. A dalej — 
będziemy tara kopciuszkami. Dwa 
czy trzy powiaty—zginiemy w masie 
powiatów krakowskich. We wszel­
kich akcjach gospodarczych będzie­
my garstką o słabym głosie. Nie 
będziemy częścią wielkiej masy któ­
ra siłą swą potrafi zdobyć to, co się 
lej słusznie należy. Siły społeczne 
większości powiatów krakowskich 
mając swoje specjalne cele będą 
dbać przedewszystkiem o spełnienie 
właśnie tych swoich celów.

Ewentualny podział wojewódz­
twa kieleckiego naraziłby nas na 
większe wydatki. Wszelkie wymie­
nione organizacje n. terenie, odłą­
czonych powiatów musialyby zawią­
zać okręg własny w obrębie krakow­
skiego województwa i potworzyć biif- 
ra oktęgowe, których utrzymanie było­
by znacznym ciężarem dla kilku po­
wiatów, podczas gdy dziś utizyma­
nie wojewódzkich organizacji czy ca­
łej Kongresówki, rozkłaoa|ąc s ę na 
wiele powiatów, kosztu;e o. mało.

A cóż dopiero mówić w razie 
utworzenia samorządu szerszego niż 
powiaty? Przyszły sejmik wojewódz­
ki krakowski krzywdziłby nas na każ­
dym kroku. Mielibyśmy bowiem w 
mm reprezentację b. słabą w poró­
wnaniu z resztą województwa

Apeleię więo do wszystkich or­
ganizacji gospodarczych, oświatowych, 
wspóldz elczych południowej części 
województwa kieleckiego, a i reszty 
jego również, by jaknajdobitniei w 
formie rezolucji, protestów, adresów 
wypowiadały się przeciw projektowi 
podziału naszego przez przyrodę sa­
mą zakreślonego województwa.

a.... ki. 
Pińczów, dn, 7.3 1925.

dzą robotę partyjną i pod tym kątem 
widzenia rozpatrują wszystkie kwestje 

W tei chwili klub meszczańtki w 
pos ądzeniach udziału me bierze z po­
wodu incydentu, opisywanego już przez 
prasę zwraca jednak pilną uwagę na 
to, co się dz>eje i tak, jak dotychczas, 
bezwzględnie walczył o uobro miasta 
i jego mieszkańców, w dalszym ciągu 
nie ustąpi z posterunku powierzonego 
mu przez wyborców Radny Wolf zwró­
cił uwagę zebranym na projekt przy 
łączenia powiatu Będzińskiego do woj. 
Krakowskiego i sądzi, że zebrani po­
winni się w tym względzie wypowie­
dzieć Pow. Będziński bowiem powinien 
być raczej przyłączony do Śląska a me 
do Krakowa.

Po przemówieniach panów radnych 
zdawał sprawozdanie z de eg. zgrom, 
rzemieśln. p. Piętka. W sprawozdaniu 
jeszcze raz poruszył sprawę memorjalu 
do b. min Kiedronia, o czem była mo­
wa na zeszłorocztiem walnem zgroma­
dzeniu oraz przedstawił zamiary deleg. 
zgrom, rzemieślniczego na przyszłość.

Zebrani korzystając z obecności 
posła Kudaick ego złożyli na jego ręce 
następującą rezolucję:

Na ogólnem walnem zebraniu Tow. 
rzemieślniczego w Sosnowcu, dnia 14 
marca 1926 r., zebrani zwracają się do 
stronnictw -mowych, które stoją na 
stanowisku j. zęby rozwoju rzemiosła 
polskego:

lj o poparcie projektu ustawy rze- 
mieślnczej, uzgodnionej na zjazdach 
tmędzydzielnicowych i opracowanej przez 
Centr. Tow. rzemieśln cze;

2; w sprawie zawodów budowla­
nych: żądają, by zawody te były zali 
czone do przemysłu koncesjonowanego;

3) wobec braku wszelktel pomocy 
kredytowej dla rzemiosła uwata;ą za 
konieczne udzielenie kredytu dlugoter- 
ra nowego i krótkoterminowego przez 
banki państwowe za pośrednictwem in­

stytucji rzemieślniczej;
4) wzywają wszystkie organizacje 

rzemeślnicze chrzęści ańskie do solida­
ryzowania sę w sprawach rzemiosła 
polskiego i utworzenia jednolitego fron­
tu za pośrednictwem centralnej insty­
tucji rzem eśimczej.

W dalszym ciągu, zebrani zapro­
testowali przeciwko przyuczeniu po­
wiatu Będzińskiego do wo ewództwa 
Krakowskiego, wyraża ąe jednocześnie 
ż czena prz.łącz-nia do S ąska Uchwa­
lono powołać do życia kasę pogrzebo­
wą (wniosek p, Dziurzvńskiego> oraz 
gromadzić fundusz na budowę własne­
go domu przez opodatkowanie się mie* 
s ęczną składką po 2 zł. (wn osek p. 
Kubickiego).

(as)

7YRIF P^ZEH SĄ1EM.

Płatek, serce i dzimzyn.
Stary, bujny sad przekwitał już. 

Białe i różowe płatki jabłoni 1 grusz 
słały się po ścieżkach jak przeczy­
sty kobierzec śniegu, a wiatr lekki u- 
nosił je w dal niby rój motyli, wiru­
jący między zieleniejącemi gałązka­
mi drzew.

Jedną z alei przvtulona do siebie 
szła młoda para. On i ona, młodzi i 
piękni—jak w powieści. Szeptali coś 
o uczuciach, które nigdy nie wyga­
sną, o cichem szczęściu w ustronuym 
zakątku, spowitym w bukiety krwa­
wych róz 1 przedziwnie pachnących 
gardenji.

Dziewczyna schylała się co chwi­
la I zanurzała ręce ch.o Ine i przezro­
czyste, muszelkom podobne, w po­
wódź płatków i wybierając z nieb 
najpiękniejsze, segregowała je 1 niza- 
ta na suche zdziebełao trawy.

Taka kolekcja ładnie musiała wy. 
glądać, gdyby jednak urocze dziew­
czę chciało zbierać różnych Płatków 
j Piotrów do tego, wynik napewno 
byłby mniej pociągający.

Zdarzyło się jut bowiem, te pe­
wna młoda dziewczyna zaczęła wla. 
śnie kolekcję swycb wielbicieli od 
Piotra Płatka i źle na tem wyszła, 
gdyż młodzieniec me przywłaszczy! 
sobie kochającego serca dziewczęce^ 
go, lecz całą jej garderobę, co zda, 
wało się zupełnie mu wystarczać 
gdyż me pokazał się więcej.

Coż kiedy zawiedziona dziewczyn, 
ka zapraguęła włączyć swego wyr 
branka tyui razem do kompletu... a< 
resztantow i zaskarżyła go do sądu 
który skązał go na miesiąc aresztu.

Nie wszystkie płatki nada|ą sis 
do kolekcji i me każdego Płatka na< 
nizać można-na jedno gdziebełko z( 
swojem serduszkiem, zwłaszcza, jeśi 
me pilnuje się najcenniejszej rzeczy— 
garderoby...

Lek.

I wytfainiczeno. 
„Myśl Narodowa".

W nr- 11 ,Mvśll Narodowej* arty. 
kuł wstępny red Z. Wasilewsk.e^o po­
święcony jest mora>nym podstawom 
twórczości; wysuwa mianowicie zasa­
dy przymusu wewnętrznego i hierarchii 
które trzeba przeciwstawić hasłom wol- 
nuści i równości, niekrytyczn e stoso­
wanym, „Myśl Narodowa* sta<a s.ę o- 
środkiem walki l terackiej z powodu 
napaści na teatr Narodowy i na Zega­
dłowicza za wystawienie .Fausta". W 
sprawie tej zabiera glos w bardzo inte­
resującym artykule: ,Na pierwsze wior­
ście" sam Zegadłowicz, w .Głosach", 
polenrzuje z Boyem W Hulewicz. — 
W Chwalewik ogłasza dokończenie szki­
cu o Conradzie. Wiersz Gałuszki i po­
czątek piękne) noweli W. F.łochowskie­
go są ozdobą zeszytu. F«l,«ton A. Świę­
tochowskiego i Przegląd polityczny wią­
żą -Myśl* z życiem biezącem.

Zamyka ten niezwykle ożywiony 
zeszyt przegląd teatralny Z. Wag­
lewskiego, który analizuję .Różę" 
Żeromskiego, jaka dokument upadku 
myśli politycznej w obozie sociali a ty-
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Kronika Zawiercia.
Z koncertu na wpisy szkolne
Już od roku Zawiercie nie miało 

takiej uczty artystyczne), jaką był 
wielki koncert, urządzony przez „Koło 
wpisów* miejscowego gimnazjum mę­
skiego. Dzięki uprzejmości artystów 
krakowskich, którzy raczyli przyjąć 
udział w koncercie, impreza stanęła 
pa wysokości zadania i mogła zado- 
wolnić smak artystyczny najbardziej 
wymagających znawców muzyki. Nie 
można się więc dziwić, źe sala „Do­
mu Ludowego* była wypełniona po 
brzegi.

Z artystów krakowskich wzięły 
udział tak wybitne siły jak profesor 
Bolesław Kopystyński, senjor wiolon­
czelistów polskich, Marja Chmielowa 
znakomita śpiewaczka, oraz w zastę­
pstwie chore] p. AbramoWicz-Majero- 
wei p. Mela Feliksowa świetna pia­
nistka. Eozatem udział w koncercie 
wziął miejscowy chór mieszany Tow. 
śpiewaczego „Lutnia* pod batutą 
znanego kompozytora pieśni polskich 
prof Stanisława Rączki.

Koncert rozpoczął chór „Lutni**. 
Odśpiewano dwa utwory proi. Rącz­
ki tj. „Hasło- i „Dwa wiatry* oraz 
utwór Nowowiejskiego „Krakowskie 
wesele*. Przyznać należy, ie pomię­
dzy rokiem ubiegłym, a obecnym w 
chórze „Lutni* dał się zauważyć du­
ży postęp. Przedewszystkiem chór 
znacznie powiększony, liczy on bo­
wiem obecnie 40 osób. Otwarcie po­
wiedzieć należy, źe w pierwszym 
swym publicznym występie zdał on 
dobry egzamin przedewszystkiem z 
dynamiki, posuniętej nieraz do precy 
z)i, a dalej z ekspresji wyrazu, wre­
szcie z karności śpiewaczej.

W zastępstwie p. Abramowicz- 
Majerowej zaimponowała słuchaczom 
ŁMela Feliksowa. Odegrane utwory 

iszta wzbudziły duży zachwyt wśród 
publiczności. Nie tylko jednak p. Fe- 
tksowa okazała się świetną wyko­
nawczynią utworów Liszta, ale rów­
nież gen|alną akompaniatorką.

Pani Chmielowa wykazała pię­
kny i dobrze wyszkolony głos. Czy­
ste tony perlistego jej śpiewu budzi­
ły zachwyt słuchaczy. Po programo­
wym odśpiewaniu „Arii Mimi* z ope­
ry Cyganerja—Pucciniego, „Serena­
dy*—Galla oraz Skowroneczka—Nos­
kowskiego i Mazura — Nowickiego, 
zmuszona była do bisowania.

„Gwoździem* koncertu był wy­
stęp mistrza 1 senjora wiolonczelistów 
polskich.

Zawiercie miało możność już po 
raz drugi słyszeć te piękne tony, wy­
dobywające się z pod smyczka mi­
strza. O zaletach gry jego nie mamy 
co pisać, zbyt bowiem dobrze jest 
znany ten artysta, nie tjhko u nas w 
kraju, ale i poza granicami państwa. 
Wszędzie gra jego budzić musi za­
chwyt, gdyż nie jest to gra zwykła a 
na wskroś mistrzowska. Nie tak 
wszak odległe są czasy gdy prof 
Kopystyński potrafił swą grą budzić 
entuzjazm wśród muzykalnych wie­
deńczyków. Koncert zakończył chór 
„Lutni* odśpiewaniem Trzech pieśni 
góralskich—St. Rączki.

Niezwykle subtelna interpelacja 
tych utworów świadczy o wysokiej 
kulturze muzycznej dyrygenta chóru 
i twórcy powyższych pieśni. Dzięki 
karności śpiewaczej wyczuwać się 
dało jakąś magiczną siłę spływającą 
z batuty na śpiewaków, posłusznych 
j rozumiejących każde jej skinienie.

Naogół koncert wypadł doskona­
le. Organizatorom należą się słowa 
uznania.

Złośliwi! Zęby wasze potomstwo 
spotkało nieszczęście, jakie wy mnie za- 
fzucacie. Karany sądownie nigdy nie 
bytem, do żadnych przestępstw nie po­
czuwam się, za które mógthym sądownie 
odpowiadać.

Kto wie o złem postępowaniu mo­
lem niech zamelduje policji, bo ja się ni­
czego me obawiam.

Aleksander Jandola woźny,
ui. Teatralna ui. 4.

Sosnowiec, dn. 15.111-1926 r.
1613

Okólną droną na cmentarz.
Jak pijany szofer przewoził trumnę ze zwłokami.

Niebywały wypadek miał miejsce 
onegdaj w Dąbrowie. Mianowicie po­
sterunkowy w czasie obchodu swej 
dzielnicy, spostrzegł stojące na ulicy 
auto półciężarowe, na którego plat­
formie widniała trumna. Zainteresowa­
ny, podszedł do kierowcy auta, chcąc 
otrzymać wyjaśnienie. Atoli okazało 
się, iż kierowca jest podchmielony i 
nie chce, czy też nie może udzielić 
żadnych informacji. Kiedy w dodatku 
posterunkowy spostrzegł, iż auto ma 
tabliczkę rejestracyjną z Poznania, 
na trumnie zaś widnieje tabliczka z 
nazwiskiem nieboszczyka, zażądał w 
kategoryczny sposób wyjaśnień, a 
widząc opór kierowcy, usiadł obok 
niego i kazał jechać do komisarjatu. 
Tutaj dopiero kierowca wyznał pra­
wdę, co potwierdziły znalezione przy 
nim dowody. Jest to, bądź co bądź, 
historja niebywała i bodaj pierwsza 
od czasu istnienia automobilizmu. O- 
tóż w Poznaniu zmarł niejaki Józef 
Otrębski. Ponieważ pochodził on z 
Krakowa, rodzina postanowiła zwłoki 
przewieźć do Krakowa i tu je po­
grzebać. Sprawę przewiezienia zwłok 
powierzono przeds.ębiorstwu pogrze­
bowemu p. t. A. Piasecki w Pozna­
niu.

Niewiadomo, czy dla pośpiechu, 
czy też ze względów oszczędnościo­
wych, zakład wspomniany postano­
wił tiurnnę ze zwłokami przewieźć 
nie koleją, jak to zwykle się prakty­
kuje, lecz autem. W tym celu wyna­
jęto auto półciężarowe i trumnę ze 
włokami powierzono kierowcy Józe­

fowi Kaźmierczakowi. Widocznie mu 
* iano kierowcy wypłacić większą za 
®iczkę, to też gorliwy pracownik, nie

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Perfidia i bezczelność niemiecka wo­

bec Polski osiągnęła rekord.
Ilustrują ją znakomicie poniższe cy­

fry, zawarte w żądaniach Berlina, zmie- 
rzaiących do zburzenia polskiej bariety 
celnei. broniącej przemysłu naszego przed 
obcym zalewem.

Dla najważniejszych artykułów za­
żądał rząd niemiecki od Polski stawek 
celnych mniejszych, aniżeli sam posiada. 
Innemi słowy żąda, aby przemysł polski 
miał mniejszą ochronę celną, aniżeli prze­
mył niemiecki.

Dla obuwia z kauczuku Niemcy żą 
dają od Polski stawki 150 złotych od 
100 kg., kiedy tar. fi niemiecka ochrania 
swój przemysł stawką 600 mk. czyli oko­
ło 1200 zł. 

Kronika gospodarcza
Kredyty z funduszu bezrobida ula 

przemysłu lak donos Związek przemy 
słowcow w Krakowie, Rząd wyasygnuje 
pewne kredyty wzamian za zatrudnie­
nie bezrobotnych. Ostał lio huta Hant 
kego w Częstochowie otrzymała pożycz­
kę w wysokości 30 tysięcy zł., wzam an 
za zatrudnienie 200 bezrobotnych. Kre­
dyty udzielane są przez min. skarbu za 
pośrednictwem Banku gospodarstwa 
krajowego i to w tej formie, że Rząd 
daje po dwa złote na głowę każdego 
nowo zatruuoionego bezruootuego na 3 
miesiące. Kredyty są zwrotne w 6 i po. 
miesięcznych ratach.

Świetni sytuacja Banku gosnodar- 
Stwa Krajowego, byiuacia banków pry­
watnych pogorszyła się i pogarsza się 
stale w związku z rozrostem Banku go­
spodarstwa krajuwegj. Bank ten bowiem, 
jak zastrzeżono w statucie, może wyko­
nywać wszelkie czyuuośct bankowe, co 
wooec lokat, min. skarbu postawiło in­
stytucję tę w sytuacji uprzywilejowanej w 
stosunku do banków prywatnych. Wkła­
dy w Banku go=p. kraj., które jeszcze w 
dniu 1-ymiipca 19-5 roku stanowiły 38 
proc, wkładów banków akcyjnych, juz 
w dniu 1 grudnia tegoż roku wynosiły 
aż64proc. Równocześnie znacznie wzro­

czując nad sobą kontroli, nie bardzo 
się spieszył, odwiedzając natomiast 
spotkane po drodze karczmy i zajaz­
dy. Kiedy po dwudniowej podróży 
przybył już do Mysłowic, pokrzepił 
się solidnie, gdyż był to ostatni etap 
i po kilku godzinach wyruszył dalej. 
Nagle przypomniał sobie Kaźmier- 
czak, iź w Dąbrowie ma rodzinę, z 
którą dawno się nie widział, to też 
postanowił skorzystać z nadarzającej 
się sposobności i odwiedzić swych 
krewnych. Bez namysłu więc, zamiast 
do Krakowa, skręcił do Zagłębia i 
po niedługim czasie znalazł się w 
Dąbrowie. Czy to wódka zbyt go roz­
marzyła, czy też zastanawiał się, co 
ztobić z autem, gdyż uważał widocz­
nie, iż składanie komuś wizyty w po­
rze wieczorowej i to w dodatku z 
nieboszczykiem może wywrzeć nie­
pożądane wrażenie, dość, źe po przy­
jeździe do Dąbrowy zatrzymał się 
na ulicy, a że policja nasza jest cie­
kawa i musi wszystko wiedzieć, Kaź- 
mierczak wkrótce, zamiast wśród ro­
dziny, znalazł się w komisariacie.

Jak widać ze znalezionych przy 
kierowcy dowodów, Otrębski zmarł 
w dniu 9 marca, a ponieważ zwłoki 
przywieziono do Dąbrowy dnia 14 
bm. nieboszczyk więc podróżuie juz 
kilka dni i nie może dostać się na 
miejsce wiecznego spoczynku.

Po zbadaniu wszelkich dowodów 
natomiast bez badania zawaitości 
trumny, gdyż sam już zapach świad­
czył najlepiej, co tam się znajduje, 
Kaźmierczak w towarzystwie eskorty 
wyjechał do Chrzanowa, skąd nape- 
wno już dotrze ze zwłokami do Kra­
kowa.

Dla papieru gazetowego 5 75 zł. od 
100 kg, kiedy sami maią 1250 mk. n„ 
czyli 25 zł, dla nici do szycia 20.) zł wy­
nosi stawka polska, k'edy stawza niem. 
— 45) mk. n., czyli 900 zł.

Ubrania wełniane męskie i damskie 
maią w taryfę niem stawkę 1050 mk. n 
od 110 kg., Niemcy zaś żąuają od Pol-’ 
ski stawki <ila ubrań datnsKtch 500 zł., dla 
męskich 700zł, dla bielizny bawełnianej 
od 300 do 1000 zł.

Niczyma emaliowane maią w tary­
fę niem. 90 mk. n od 100 kg„ żądają 
zaś od Polski od 37 50 do 75 zl.

Liczby te świadczą wymownie, że 
niemieckie żądania są zamachem na nasz 
przemysł.

sła suma udzielonych przez ten bank 
kredytów. Ożywienie działalności Ban 
ku odbywa się ko sztem Danków pry" 
watnych.

Fabryki iólzKla szukają nowych 
targów zjylu Rucząwszy od grudnia uo. 

, rosu szereg wielkich fabryk łódzkich, pro­
dukujących materjaiy Daweiniaue, rozpo­
czął próby w kierunku zdobycia nowych 
targów na bliskim i dalekim wschodzie. 
Przy obecnym zastoju w eksporcie, więk­
sze znaczenie mają tranzakcje, przepro­
wadzone ostatnio z Grecją i Turcją w 
sprawie sprzedaży do tych krajów ta­
nich towarów wigoutowycn i kołder przez 
f rmy Scneibier, Krusche i Ender, oraz 
uo Uhm (kilka wagonów) przez zjedno­
czone zakłady ScneiDkra.

Giełda warszawska.
Warszawa, 15. 3. marzec. 

(Notowanie w złotych.)
Nowy jork — 7 90
Dolar —79) 
Londyn — 08 45 
Paryż — 2o8J 
Praga — 23 41

1 Belgja — 3o,dJ

Holandja — 310 65
Wiedeń — 111 35
Wiochy — 31 80
Szwajcaria — 152 65 
Sztokholm —

Z Rady miejskiej 
w Dąbrowie.

Na sobotniem posiedzeniu Rady 
miejskiej w Dąbrowie załatwiono spra 
wy następujące: zakładom fryzjerskim 
pozwolono w soboty i w dni przed­
świąteczne prowadzić przedsiębior­
stwa od godz. 11 rano do 9 wiecz.

Do komisji poborowej zwierząt 
pociągowych wybrano pp. prezydenta 
miasta W. Serokę, wiceprezydenta 
Z. Cieplaka, ua zastępców: pp. S. 
Piaskowskiego i A. Czaplę, na tzw 
ocenicieli powołaoo pp. dr E. Szen- 
borna i L. tluszarzewskiego, na za­
stępców pp. K. Stankiewicza i R. Ma­
kowskiego, poczem wysłuchano spra­
wozdań szeregu komisji. A więc, ko­
misja opieki społecznej odbyła 11 po­
siedzeń, na których, między innemi. 
omawiano kroki w sprawie walki z. 
żebranina, sprawy tej jednakże defi­
nitywnie nie załatwiono. Rozpatrywa­
no także zgłoszenia bezrobotnych i 
inwalidów o udzielenie zapomóg, o- 
raz urządzono choinkę dla 800 bie- 
dnycn dzieci. Poza tem członkowie 
komisji biorą udział w pracach ko­
mitetu kolonji letnich.

Komisja oświatowa odbyła 4 po­
siedzenia, gdzie rozpatrywano sprawy 
szkolne i oświatowe Postanowiono 
wprowadzić przymus szkolny narazle 
dla dzieci z r. 1916, 17 i 18, przyczem 
corocznie przybywa automatycznie 
jeden rocznik. Wprowadzono przy­
musowe nauczanie w szkole wieczo­
rowej dla młodziazy do lat 18, nie­
posiadające] odpowiedniego wykształ­
cenia. Zakupiono 1 wydano niezamo­
żnej młodzieży paltocik', buciki i 
książki za 9943 zł. wreszcie przepro­
wadzono utworzenie wydziału szkol­
nego przy Magistracie.

Komisja plantacyjna odbyła 5 po­
siedzeń. Obeirzano szereg terenów, 
nadających się pod park lab ogródki’ 
mieiskte. Uchwalono nabyć ogród od 
p Grochowskiej przy ul. Sobieskiego 
na ogród miejski, poza tem omawia­
no sjrawę skwerów w mieście.

Komisja robót publicznych od­
była 2 posiedzenia, na których roz­
patrywano sprawę budowy drogi na 
Zieloną, budowę domu miejskiego i 
zaciągnięcie pozyczm na ten cel oraz 
zatwierdzono odpowiednie plany.

Komisja finansowa odbyła 9 po­
siedzeń, na którycn omawiano spra­
wy podatkowe itp. Komisja tecnni- 
czno-budowlaoa zajęta by<a badaniem 
uszkodzonych lub zrujnowanych nie­
ruchomości. Komisja reklamacyina- 
podatkowa odoyła 6 posiedzeń, na 
których rozpatrzono przeszło 100 re­
klamacji w sprawach podatkowych. 
Komisja statutowa na 8 posiedzeniach 
rozpatrywała statuty podatkowe.

Komisja zdrowia publicznego od­
była 5 posiedzeń Uibwalono rozsze­
rzyć wydział zdrowia przy Magistra­
cie, poza tem utworzono stalą ko­
misję lotną dla lustracji posesji./ W 
okresie sprawozdawczym dokonano 
378 oględzin różnych przedsiębiorstw, 
zakładów i nieruchomość!. \V rezul­
tacie okazało się, iż wynik prac mnó­
stwa komisji nie jest nadzwyczajny, 
tó teź postanowiono komisie te zre­
organizować 1 ilość ich z 13 zmniei- 
szyc do 8.

W związku z projektowanem przez 
władze zamknięciem państwowego 
semlnarjum żeńskiego w Sosnowca i 
wystąpieniem społeczeństwa prze­
ciwko temu zamierzeniu, Rada miej­
ska wybrała dwuch członków, w oso­
bach pp. Trzęsimiecba i Baziora, któ­
rych upoważniono do podpisania zbio­
rowego meinorjału w sprawie po­
wyższej.

Na tem posiedzenie zakończono

Kupujcie swój u sweju
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Z całej Polski.
Ustka a tera w F antoszi bezrobnc! a

W Łodzi wykryte zostało wielkie na­
dużycie w związku z rozdziałem żywno 
‘ći ' zapomóg bezrobotnym. Wystawio­
ne były fałszywe świadectwa z których 
korzystało około 50(0 osób, podajacyth 
się za bezrobotnych a posiadających w 
stocie rzeczy dobre utrzymanie i nieraz 
po kilka mirtów gruntu. Świadectwa 
wydawali wójtowie gmin podmiejskich 
włościanom okolicznym za cenę oddania 
głosów na nich pizy następnych wy bi­
tach. Obliczaią, że nadużycie sięga 80 
'ys zl. w rozdanej żywności- Ile wypła­
cono gotówką fałszywym bezrobotnym 
eszcze nie ustalono.

Schwytanie groźnego bandytł-
Od dtuzszego cza>u powiat kaliski 

yl pod grozą bandyty Mielczarka zbie­
głego z więzienia w Kaliszu, skazanego 
ta 8-letme ciężkie więzienie. K Ina dn 
‘emu urządził napad około stacji Blaszki 

ranił ciężko przodownika Romana. 
Wreszcie poiicil udaio sią osaczyć ban- 
dy tę we wsi Rzemień i po gęstei strze­
laninie ująć niebezpiecznego przestępcę 
Mieicząrek stanie w tych dniach przed 
sądem duiaźuyin w Kaliszu.

Zjazd przedstawic ell lokatorów
i ca.ai ruiiiu.

W Łodzi onegdaj ocbyl się zjazd 
Zrzeszeń lokatorskich delegatów woie- 
wództwa Łódzkiego i de egów innych 
dzielnic Polski urządzony z okazji 
10-iecia istnienia Tow. .Lokator* w Ło­
dzi. Referaty o oigauizacit ruchu loka­
torskiego w Polsce wyg-os-li pp. inży­
nier f-rylskl i Rozeuiai z Warszawy, pro­
fesor Burczyk z Krakowa oraz dr Ma- 
uszczys ł Bydgoszczy. ojazd wyraził 
oajeriergiczniejszy protest przeciwko 
uchwało- ej puez Sejm noweli do usta­
wy o ochronie lokatorów, pizewidujacej 
wstrzymanie auiumatjczaych podwyżek 
czynszu komornego tylko od lokali je­
dnoizbowych do dnia i-go stycznia 1927 
roku.

Nowy urząd pocztowr-
Z dmem Ib marca o. r. uruchamia 

aię urząd pocztowy VI klasy w Łopusznie 
pow. kieleckiego.

Cworzec w Cdyni na nkcficzenlu.
Nowy dworzec w Gdym wykoń 

czany jest w bardzo szybk-m tempie. 
Obecnie roboty prowaazone są naze 
wnątrz. Zakładane są instalacje i ca­
łą parą prowadzone roooty około 
wyprawy murów i kasetonowych su­
fitów. Dworzec ma być w terminie

t. f. na 1 czerwca r. b. oddany do u- j którego życzliwe i energiczne wystą- 
żytku. Na uroczystość otwarcia dwór- I pienie w r. ub. bezwątpienia pchnęło 
ca ma przybyć p. Prezydent Rzplitej, ’ naprzód prace około dworca.

Władza w rękach nieuków.
Znakomity pisarz rosyjski o dzisieiszel Rosił.

Londyński „Obserwer* opubliko­
wał interv ew swego rzymskiego ko­
respondenta z M-ksimem Gorkim, 
który, jak wiadomo, mieszka stale 
we Włoszech.

Nie jest chyba dla nikogo tajem­
nicą— oświadczył Gorkij — źe wzglę­
dem obecnych przywódców mej oj­
czyzny zająłem negatywne stanowi­
sko. Wszyscy wiedzą, 2o ich opuści­
łem.

Od tego czasu, co korzystam z 
gościnności obcego państwa, nie bio- 
rę udziału w życiu politycznem. To, 
co panu opowiem, merna nic wspól­
nego z polityką, ale może się przy­
czynić do- wyjaśnienia pewnych do­

WALNE ZGROMADZENIE
BANkU ZAGŁĘBIA w sosnowcu 

SpOldilelnia z ogr. obj-
(Mil Tb. WjtMitłmtftltim iSirai) 

odbędzie się w niedzielę dnia 28 marca 1926 r o go­
dzinie 2-ej popołudniu w lokalu własnym w sosnowcu, 

ulica Małachowskiego hr. 9.

Porządek obrad:
1) Zagajenie i wybór przewodniczącego
2) uuczytaiue pMoku.u z ostatniego Walnego Zgroma- 

ozema
3) Odczytanie prtikulu rewizji Związku Spółdzielni
4) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z czynności 

za tok I92ó
5) ZatwierOxenie bilansu i sprawozdania
6j Kuuział czjsiego zysku za rok 1925
7; Uoowazneme Władz Bm .u do zaciągania zobowiązań
8) Wybór 2 ch cziouków Rady i i-go czionna Zarządu na 

miejsce ustępu,ących (w myśl §§ U i 19 siatuiu)
9) Zatwierdzenie budżetu na roz 1926

10; Wnioski członków.
W razie biaku kompletu odbędzie się Walne Zgromadzenie 

w 11 terminie w tym samym dniu i miejscu o godz. 4 po putuduiu 
z tym samym puuądkiein obiad

ZARZAD BASKU ZA3LĘ11A 
1520 &poidz. z ogr. udp.

niosłych zjawisk. Jeśli bolszewlzm 
powstał w Rosji, a faszyzm we Wło­
szech, to zostało to wywołane dzięki 
temu, że wspomniane doktryny po­
siadały tu 1 tam głębokie podkłady 
psychologiczne. Tego może nie wi­
dział przeciętny Europejczyk, jak rów­
nież nie widzą tego liczni z współ­
czesnych proroków. Ci z Rosjan, któ 
rzy cenią Lenina jedynie z punktu 
widzenia bolszewizmu, nie pojmuią, 
jakie znaczenie ma jego wystąpienie 
na scenę narodową. Faktyczoego zna­
czenia Lenia należy szukać w naj­
rozmaitszych dziedzinach, a jeśli je 
Znajdziemy musimy o wielkiej rewo­
lucji wschodniej sądzić z zupełnie

Innego punktu widzenia.
Rosi* |est ziemią pesymizmu. Zy­

cie w Ros|i nigdy nie było łatwe. 
Przyszłość zdawała się być bezna­
dziejną, teraźniejszość zawsze była 
smutną. Cierpienia, ubóstwo, smutek, 
pijaństwo, wiezienie, Syberia — to 
była Rosja. Kto chpć raz nie był w 
więzieniu, lub nie był zesłany na Sy- 
berję — ten nie był prawdziwym Ro­
sjaninem.

Literatura fest wszędzie I sawsze 
najlepszem odzwierciadleniem duszy 
ludu Na palecie Dostojewskiego, fur- 
geniewa, Gonczarowa, Andreiewa i 
Tołstoja widoieją ciemne, ponure ko­
lory. Ich dziel* pełne są łez i skarg. 
Piszą oni o śmierci, o bru lach życia, 
o cierpieniach. Wszyscy są pesymi­
stami. A jeśli ktokolwiek z rosyjskich 
pisarzy stworzy komedię, to dzieło 
jego przeistoczy się z pewnością w 
tragedię. Uśmiech rosyjski przypomi­
na gorzki, ironiczny grymas. W Rosji 
nie znano zdrowego szczęśliwego 
śmechu. Nie było w Rosji autorów 
którzyby zawoływali do wiary i opty­
mizmu. Gdyby zjawił się w Rosji ta­
ki człowiek, wszystko poszłoby za 
nim.

A człowiek ten przyszedł. Był 
nim Lenia W społeczeństwie rosyj- 
skiem ni stąd ni zowąd znalazł się 
człowiek, który orał odwagę śmiać 
się, W rzeczywistości, coprawda, oie 
śmiał się, *!o oświadczył publicznie  ̂
że trzeba wierzyć w nadzielę Lenin 
posiadał optymistyczną filozofię, źe 
tak powiem, optymizm wojenny. Był 
on jedynym w Rosji człowiekiem 
śmiałym, zdecydowanym, żądnym wła­
dzy, który woiósł do narodu rosyj­
skiego nadzielę i optymizm Ale Le­
nin sam nigdy się nie śmiał. Znalem 
go dobrze, i wiem, że nikt chyba ty­
le me cierpiał, co Lenin.

A przecież staliśmy się nieprzy­
jaciółmi. Różnica zdań panowała mię­
dzy nami zawsze. Teraz mogę śmia­
ło powiedzieć, że nigdy w życiu me 
kochałem i nie szanowałem nikogo 
tak, jak Lenina. Ale z nikim też me 
walczyłem tak, jak z nim. Lenin jako 
działacz polityczny złożył całą wie­
dzę w ręce ludu. Nie byłem zwolen­
nikiem tej idei, gdyż nigdy me wie­
rzyłem, żeby chłop rosyjski, ten nie­
uświadomiony, okrutny, ciemny lud 
rosyjski mógł rząlzić krajem. Lenin 
wyrwał władzę z rąk inteligencji I 
wykształconej klasy przem/stowei i 
oddał ją w ręce tycb, którzy dopiero 
teraz bu łzą się z prymitywnego sta­
nu rozwoju, którzy w najmniejszym 
stopniu me brali udziału przy budo­
wie nowej Rosji i którzy byli, a me« 
stety 1 są, zupełnemi nieukami.

Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść napisana przez K. N.

(ciąg dalszy) 13)

— To bardzo smutny wypadek, 
tem smutniejszy, iż wysoce demora­
lizujący... Zabił kochankę, popełnił 
następnie samobójstwo i przyczynił 
się poślednio ao śmierci starej raam- 
ki, która z rozpaczy dostała obłędu 
i utopiła się.„

Orzejko, na te słowa, nie ukry­
wał sarkastycznego uśmiechu...

Prokurator zmarszczył brwi i, 
przysuwając swój fotel obok ajenta, 
:apytał z pewnem zaciekawieniem:

— Czy pan masz co do nadm e- 
niema w tej sprawie, parne agencie?

__ Tak jest! a to tem więcej, iz 
wnioski moje opieram na wieloletniej 
zażyłości z Anzelmem Zawolskim, 
a... nawet osoba baronówny Zeno nie 
pyła mi obcą...

— Przypuszczasz więc pan, panie 
Orzejko...

— Ja, panie prokuratorze, nie 
przypuszczam, ale najzupełniej twier­
dzę, iż zaszło pewne nieporozumie­
nie w motywach tego wypadku...

— A to nieporozumienie w czem 
leży?

__ W nnńnlarhn referatu..

— Ol |eśli tylko to, natychmiast 
cofnę papiery...

— To jeszcze nie będzie wszyst­
ko, proszę pana.

— A więc? , pan sądzisz?..
— Ja sądzę proszę pana pr^ku 

ratora, iż w nocy z dnia 15 na 16 
października, w obrębie osady Błę­
dów, w przeciągu me więcej niż 2 ch 
godzin... popełniono aż trzy morder 
stwa na osobach, które powyżej wy 
mieniłem...

Prokurator cofnął się wraz z fo­
telem i po krótkiej pauzie ponownie 
zbliżył się ku ajentowi:

— Musisz pan mieć bardzo pew­
ne dane, skoro tak otwarcie wypo 
wiadasz pao podobny wniosek...

— Mam., i przyszedłem właśnie, 
aby je paDu prokuratorowi przedsta­
wić.

— Słucham pana... proszę, mów 
pan!..

Orzejko w słowach treściwych 
opowiedział o poczynionem badaniu 
poszlak zbrodni, me opuszczając naj­
mniejszej okoliczności z poprzedniej 
nocy, zakończył temi słowy:

— Gdybym miał najmniejszą 
wątpliwość w tem wszystkim, com 
tu opowiedział, racz mi pan wierzyć, 
iż wstrzymałbym się 1 zeznaniem 
Jestem |uż doświadczonym ajentem, 
me jestem wszelako nieomylnym, lecz 
w tej sprawie widzę tak namacalne 
poszlak', iż popełniłbym niczem nie 
usprawiedliwiony błąd, gdybym się 
wahał na iedna chwile... Żelazo kuie sie 

dopóki gorące, sprawy zaś tego ro­
dzaju załatwia się dopóki ślad jesz­
cze świeży, a krew czuć na wszyst­
kie strony...

Prokutator podniósł się z fotelu 
I przeszedł kilkakrotnie gabinet... wre­
szcie, stanąwszy przed ajentem, za­
pytał:

— A gdybym uwierzył w pań 
skie przekonanie co do tej sprawy, 
jakie byłyby pańskie żądania?

— Prosiłbym pana prokuratora 
w takim razie aż o trzy rzeczy.

— A mianowicie?
— U cofnięcie aktów tej sprawy 

i zachowanie ich u siebie pod klu­
czem, gdyż na szczegóły, zawarte w 
nich, jestem obowiązany zdać panu 
dyskretną relację o czynności śledz­
twa już ukończonego — de jurę...

— Zgadzam się!..
— Prosiłbym o udzielenie mi u- 

rzędowego upoważnienia do działa­
nia, tak w k>-aju jak i zagranicą, jeśli 
zajdzie tego potrzeba, oraz paszportu, 
odpowiedniego memu charakterowi 
ajenta,

—- Zgoda i na to... a dalej co?..
— Polecenia, wydanego w formie 

urzędowej, aby od dnia dzisiejszego, 
aź do ukończeni* śledztwa, nikt i to 
pod żadnym pozorem me poruszał 
przedmiotów, pozostałych w obu pa- 
łacacb, a mianowicie; w pałacyku pod 
osadą Błędów, zajmowanym przez ba­
ronównę Zeno, i w pałacu dziedzica 
dóbr Zawoła, gdyż oba te domy ja 
obsadzę dozorem łudzi. Drzezemnie 

wybranych. Jeden z nich pozostaniy 
pod opieką aieota, zwanego Rufinem, 
drugi pod dozorem ajenta, zwanegd 
Perfekcją... dla których to ajentów 
proszę o urlop 1 karty otwarte, dli 
żądania pomocy w razie potrzeby...

— 1 to żądanie akceptuję w zu­
pełności...

— Mocno wdzięczny jestem pani 
prokuratorowi za tyle względaości. 
prosząc dodatkowo jeszcze o ścisłi 
tajemnicę naszego porozumienia, bei 
wyjątku osób... mamy bowiem d« 
czynienia z tak sprytną szajką ło. 
trow, iż za najmoiejszem podejrze­
niem naszej roboty, wysuną się nart 
między palcami... co byłoby prawdzi­
wie przykrym dla nas rezultatem!..

— To wypływa z samego intere 
su sprawy, a ja jestem głową korpo­
racji, przeznaczonej do usuwania zbro 
dni... bądź pan pewny całej dyskro 
Cji... A teraz ja pana poproszę o jed 
dną rzecz.

— Słucham rozkazów pańskich!.
— Skoro otrzymałeś pan ode- 

mnie to wszystko, czegoś żądał, po- 
wiedz mi pan otwarcie, jakie pobud« 
ki zniewalają cię, człowieka wolnego, 
swobodnego, do rozpoczynania tej 
ciężkiej pracy, jaką przedstębierzesz?

— Jedyuą pobudką w tym wy­
padku, wierzą, mi pan, jest przywią­
zanie braterskie do człowieka najza- 
cmejszego w świecie, którego imię 
poczciwe pragDę oczyścić z zarzutu 
morderstwa i samobójstwa!..
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ODPIS.
Wyrok w Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.

Dola 12 lutego 1926 roku Sąd pokoju w Dąbrowie Górni- 
«ci, na zasadzie art. 119 U. P. K i art. 19 ust. o zwalczaniu 
lichwy i art. 62 p. t. O. K. S. uznał Jana Dunajewskiego ze Strze* 
mieszyc (sklep rzeźniczy) winnym pobrania nadmiernej ceny za 
sło ntnę i skazał go na grzywnę w kwocie dwudziestu złotych, 
z zamianą w razie nie samotności na siedem dni aresztu i na uisz­
czenie kosztów postępowania w sumie dwuch złotych.

Następują podpisy sędziego i ławników.

Za zgodność: Sekretarz Sądu 
1594 podpis nieczytelny.

ODPIS.
Wyrok: w Imieniu Rzeczypospolitej Folskiej.

Dnia 25 czerwca 1925 roku Sąd pokoju w Dąbrowie-Górni- 
ciel, na zasadzie art 119 U. P. K, | art. 19 ust. 1. Ustawy z dnia 
20 Vll-20 r. nr. 449 i art. 62 p. t. o. k. s. uznał Marję Kopka 
z Dąbrowy (bufet 111 kl.) winną pobrania nadmiernej ceny za 
bulnę z szynką i skazał ją na grzywnę w kwocie trzydziestu złotych 
z zamianą w razie niezamotności na pięć dni aresztu i na uisz­
czenie kosztów postępowania w sumie trzech złotych.

Następują podpisy sędziego i ławników.

Za zgodność: Sekretarz Sądu
1593 (podpis nieczytelny.

M nin iffllHffl
w CIECHOCINKU

zwraca uwagę swych klijentów na kursujące w handlu podrabiane Ciechocińskie lecznicze 
produkty, jak szlam i ług, służące do przyrządzania w domu Ciechocińskich solankowych ką 
pieli. Szlam w 10 kilogramowych woreczkach i ług w 1 litrowych butelkach, a także Cie­
chocińska gazowana solanka do picia w pół litrowych butelkach sprzedawane są tylko 
w specjalnem opakowaniu z godłem Zakładu ze wskazaniem sposobu użycia i składu che­

micznego. Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych.
1593 Główny skład w Ciechocinku.

Na skutek wezwania p. Aleksandra Otto, umieszczonego w 
Nr. 60 „Iskry-, podaję do wiadomości publicznej, że p. Ale 
ksandrowi Otto nigdy słowa honoru nie dawałem, równie? 
I żaanego długu u niego nie zaeiągaiem. Jednocześnie podaję 
do wiadomości publicznej, że p. Aleksandra Otto pociągnąłem du 
odpowiedzialności sądowu-karnej o podrywanie kredytu, oraz 
do sądu honorowego o oszczerstwo.

Na dalsze ogłoszenia w prasie odpowiadać nie będę.

Władysław Rakowski 
nauczyciel szkól średnich 

jjgp obywatel ziemski.

SP CREM LACTOLIN
Jest nairadsKalnlelszym I wypróUowany.n kosmetyklen dla pleleanacu taKowei.
Przeciw czerwoności, chropowatości, piegom, plamom, wągrom I opaleniźnie oraz ude- 
likatnia I wybiela. Dla panów po gołemu i masażu jest najlepszą antyseptyką i zaoez- 
piecza takową od wszelkich podrażnień I pękania skóry utrzymując swą elastyczność.

Po użyciu CREMU LACTOłIN cera staje się świeższą i młodzieńczą.
1612-7 Żądać w aptekach i składach aptecznych.

SM niw: FR. KLIMKIEWICZ, Częstochowa, ul. Kościuszki 58|30.

Ogłoszenie.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, że w 
celu Ściągnięcia zaległości skarbowych z Mordki Lajtnera odbę 
dzie się licytacja publiczna dnia 22 marca 1926 roku, od godzi- 
nv 10 rano w iO-nowcu przy ul. oobiesKiego ur. 5 dla sprzedaży 
ruchomości należących do wyżej wymienionego a skracających się 
z 6C0 puaów smoiy gazowej.

1596 p. o Sekwestrator: A. Szczepański.

Sosnowiec, dnia 11-3 1926 r.

18 zł. 58 gr. kosztuje 
kupon na wełnaną sukienkę 

wiosenną

w Magazynie Btawatnym 

Wacław Mieszalski 
Sosnowiec, Modrzejowska 30,

Kolosalna Ilość gatunków, 
wielki wybór deseni.

Obejrzenie do kupna nie *
zobowiązuje. $

I IZ to pragnie stę przygotować szybko 
' do egzaminu w zakresie 4-cn luo 
16-ciu klas. Kto pragoie uzupełnić 

wiadomości z poszczególnymi przed­
miotów ugólnozsziaicącycn lub han­
dlowych zecne zgiosić się W. Kowal­
ski 3;go Maia 1, uaprzeciwico peerty 
od 6-ej do 8-ej wieczorem do unia 
25 marca. Lekcje indywidualne i zbio­
rowe ___________________ __ibI5-3____
CIEoografji wyucza wszystkich listo- 

wme oezpiatnie, ce<em propagan 
dy Instytut oteuograticzoy Antoniego 
Wojnara, Warszawa, Krucza "o 

,1298-13
I Tdzielam lekcji muzym zaawanso- 
*■' wanym, d Mata 13 i p, 1567-2 
uuchalterji (księgowości) pojedyn 

czej, podwójnej, ameryzanzziei- 
racnuu.uwoKci hupicckiei; aorezpuń- 
deoqi banuiuwej wyuczają samiei- 
scowycn listownie, Kursa Se«iuow- 
cza. warszawa, Zórawia 44 ułoń. 
czemu świadectwo. Żądajcie prosper- 

144/-19

I Różne.
10 groszy za wyraz.

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

□karbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, że w 
celu Ściągnięcia zaległości skaibuwycii z Eiątka hiauciszka od­
będzie się w 11 terminie licytacja publiczna duia 23 marca 1926 
iu»u od godziny IV lano w Urzęozie gminy w Niwce dla sprze­
daży lucbomusci należących do wyżej uazwanycb a składających 
się z 5.UUU łyżek.

Sekwestrator p. o. A. Szczepański.

acsoowiec, dnia 12-3 192b roku. 1597

j Uroune ogioszema. |

i Kupno i sprzedaż. w
lu gioszy za wyraz.

Dwa pokoje z kuchnią I przedpoko­
jem do wynajęci*. Czeladź, Mi- 

łowicka 44, Adam Nowakowski 
1602-2

Do wyna,ęcia pokoi z osobo em wej­
ściem. oosnuwiec, Modrzejewska

34, bale .Rozwoju*. 1616

I

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu poaaje do wiaocmoSci publiczuej, źe w ceiu 
ściągnięcia zaległości skarbowych z WojazisiawsKiego Chaima 
Ławica odbędzie się licytacja publiczna dnia 2z marca 19..6 r. 
ud godziny 10 rano przy ul. 3-go Maja ur. 17 w sk.aozie p. biot- 
inewskiego dia sprzedaży ruchomości należących do wyżej nazwa­
nego a składających się: z 40 metr, i 65 ceutr. aorlu angielskiego, 
bb metr, i 40 ceutr. krepy i kretonu, 16 metr, cajgu, 143 metr 
t OJ ceutr. cajgu.
1595 p. o. Sekwestrator A. Szczepański.

bo6nowiec dnia 11-3 1926 roku.

O o sprzedania różne meble i oto­
many za gutowsę i na raty. So­

snowiec, Hugon, ul. Nowopogonsua 17. 
tliacia Antczak lz./-10
poszukuję nowoczesnego utywane- 
ź gu samocnouu .europejskiego* w 
uoKiyui stanie ufeily z ti.ią i adre­
sem .isKia" „cainocnud la". lbzd-2

Kobę ogtnuuwa.ą u.aiu ułjWauą 
aupię. w.Mieszalski, Muuizejow- 

s-a oo ‘ml
Mnaszyuy do mielenia tniesa, (Wolf; 

nioazyuy du mieszania ui.ę.a 
ąsuter) ■ motor gazowy z zaUłauein 
razem albo osobno bardzo tamo do 
sprzedania. Wiadomość w Auin. ,1- 
szry ■ ‘bud-2
rv> am zaszczyt zawiadomić W E.E. 
*•* puszuauiący cn soliunycn mebli: 
okazyjnie spu.uain gaoiuet stylowy, 
oraz puy,mu,e zam u wierna meoiuwe 
ud sSion.uycb uo uajWykwium.e,szych. 
U.uguletui piacuwuib pierwszorzęd­
ny cu mm w w ai sza we. E. Łuka- 
szewski. ul. Narutowicza » w ooSuo- 
wcu »OcK>

I Posady i prace.
aotiarowane 10 groszy za wyraz |

potrzebna panienka do pracowni 
bielizny Morzejuwska 2», z-orsca.

_____ 1574
Unta w ZagłębiiTpószukuje do wal- 
*“ cuwm ze.aza bamuwego i bed­
narki pierwszorzędnego przodownika 
durdermana) ueilektauci tylzo z po- 
waznemi leterenjcami i świadectwa­
mi mogą SKiauaC oferty: biuru Ogło­
szeń jozet Hlawaki w Sosnowcu pud 
,1.6 K "_____ _______ ____2
poszukuję przedstawicieli na każde 
* miastu do sprzedaży ariyzuia co­
dziennej putrzeuy. Kaucja zuU do 500 
zr. zgłoszenia. Zawiercie, roręusaa 
O. |QO9
Óoirzeony subiekt fryzjerski. wiauo- 
* niusc Administracja .iskry" So­
snowice. 16>3-2

| Euszukiwaoe 5 gruszy za wyraz. g

OGŁOSZENIE.
Kcmornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu, rewiru sosnowie­

ckiego kaLcelarję swą przy ul. Kołłątaja nr 3 w S.scowcu mają­
cy, na Obozie art K30 LC. obwieszcza, iż w omu 23 marca 
IV26 r. o godzinie 12 w pclucnie w Niwce na kopalni „Helena" 
należącej do Jana *li«cpkt 1 S-ka, to jest w miejscu pizechowauia 
ptztomiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację w 

1 j H termioie ruchomości, oszacowanych na 36,143 zł., a nale­
żących no kopali węgla „Heleua* składających się; z inwentarza 
maitwego kopami, urządzenia jako to: muturow, pomp, maszyn, 
kułuwiutow, uizewa, szmelcu i inn. na rzecz Skarbu Państwa, 
robutaikow i lun.

bpis rzeczy i leb szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
yUcji.
2U Komornik Sądowy Morgiewicz.

%.p.z.euoui uoo<.y,uie Kuz<-ik,, uiu- 
umilę, materace uOauuwiec, Kol- 

iu ulicyuo 4 pięUo, 1019
-ypioUia uz,»aua uu spl.euadia 
O roguu, Kuiuuja ,Eocua' maty as - 
UOWIIZ, 1UlQ

II
L o k a 1 e.

10 gruszy za wyraz. 
saSHMWMMMIMNMMMM

Do wynajmem pokój Słoneczny fron­
towy. Wiauomcś*.: Mazowiecka 

z, Turnus. 'lamze do sprzedania lOz- 
su angielskie z mateiaccm, 14s5-l 
Poszukuje od zaraz słonecznego po- 

KOju z kucom ą. (juto  w za. iung 
fabr. wawei ul wspólna 9-1 tel s55 

lulu

inteligentna panienka poszukuje po- 
* sa.y Kasjeizi cw. euMpeUje.itKi. 
Łasa. vieny k.erowac „Istna" oęuzia 
pod „riaca,. 16-jI

Nfiuka i wychowanie.
1U groszy za wyraz.

Darmo otrzymasz komplet lekcj 
stenugrafjt z tłumaczeniami ste­

nogramów w KedaKC|t stenografa Poi- 
sziegu. Warszawa, Mokotowska 57. 
Wypr-cowania poprawiamy rowuież 
bezp.atuie. 879-1

Języka uieinieckiego dowolną meto­
dą, (jramaiyKS, iconwersaCja, Ko-

• espuna. naudi., Literatura. Łrsepke 
ot, Ei.SUdsz egu oz. palt I34J-Z

Masiooa pewnej dobroci i siły klei- 
Kowania: warzywne, kwiatowe, 

p.aiewue. Krajowe t za„raniczue po­
leca „roisaa flora*, busuuwiec, Eił 
suuaaiegu zl, log Aieu Ulo-1
Lśużyczki 3—cOdU zł. na pierwszą 
1 hipotekę poszukuję. Eruceut we- 
ule umowy. Zgłoszenia: K. oUMtnacn, 
auzeunes*yce. ________ 151P-1 
Lłrzyoią.auego wilczura - oceoraC 
1 mozua za zwrotem kosztow. Ka­
rol uaroacz. KoperuiKa u, /sosno­
wiec. ____________________ 1557-i_
pracownia gorsetów „Rozaija* So- 
* suuwiec uęui>asaa u. Eoleca 
uajmuduiejsze pasy uadaiące uziai- 
tum wysmukłą uuię. Eaay lecznicze 
1 rożne lasuoy biustonoszy, looj-t 
«. sigZKl uprawia cbUslyczuie, *ouo- 

ute, tauiu KSięgarma „Wygoda*, 
rrzy większej UuSci—specjalne ceny.

I Zgubione dokumenty. S
10 groszy za wyraz. I

wkrzelowski Alojzy zgubił książecz­
ek kę wojskową, wyuauą pr*ez p.ct 
dusnowiec. 1571-a

mdKOwKa Aiurzej zguou asiązKę 
wojskową wyuauą przez EKU 

Dcd.m. lo79-4

Bęuąo ua kuracji w Zaaukauem, 
unia zl stycznia lSzo toku za- 

tuDilein na tamtejszej poczcie do- 
wou uauDiSiy, wyoany przez Sta­
rostwu uęuzińtKie ua imię Jana 
Zajglera za nr. z9,79»____  Isao
JOzet Dwurnik zgubił wyciąg z ksiąg 

munosci, wydany prze. bm Kasz,, 
tymczasowe zaswiadcMuic, wyd. 
przez Kuntroluą sumuję w dędzime 
Legitymacje bezruuucia, wyd. przez 
Magłsuat oęutuia. owiaueciwo z ce- 
g>etiii sejmiku uędz nsKiego. loSJ 
Jaworek Kaz.mieiz zguoii książecz­

kę, wojskową, wydaną przez' fKU 
o^uZlll _____ lOuU

Kozioł Leu.aOja zguuna koiązeaz.ę 
oezruoucia, wyoaną przez mag 

m Łzeiadai.iblz


